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Proces przeciw 
Lutrowi

T tzeb a  przedewszystkiem stwier- 
1lv"> ze sposób, w  jaki wypowiedział 

się o roli chrześcijaństwa Hitler w swej 
mowie na kongresie norymberskim, od
biegł daleko od tego, co o chrześcijań
stwie mówili Rosenberg i von Schirach, 
a  nawet Goebels i Frick. Nie oyło tam 
zachw alań pogaństw a jako religji w ła
ściwej Germanom. Przeciwnie kanclerz 
Rzeszy stwierdził, że „bez chrześci
jańs tw a  nie mogłoby być mowy o u- 
tworzeniu przed wiekami państwa ger
mańskiego".

Hitlera pretensja do chrześcijań
s tw a dotyczy dopiero tego momentu/! 
gdy  po wystąpieniu na widownię Lu
tra, uległo ono rozbiciu. Rzecz zna
m ienna, 0 Hitler nie w yraża  zacB /y tu  
dla okresu, który dotychczas przez 
wszystkich historjozofów najpierw pru
skich, a od rok-’ 1870, gdy pod egidą 
Prus  zjednoczyły się Niemcy, także- 
niemieckich wogćle, był przedmiotem 
uwielbienia, ze względu na wywyższe
nie zasady  i supremacji pojęcia pani 
siwa. ó w  okres nazywa Hitler okre- 
sem rojalizmu absomtnego. który stwo
rzył silną formę organizacyjną, ale tylko 
czysto państwową...

Za powstanie i trwanie tego okre
su Hitler wini Cctf chrześcijaństwo, a 
vv gruncie rzeczy czyni to niesłusznie. 
Winę bowiem należy ściślej sprecyzo
wać: tkwi om. w  reformacji Lutra.

To potępienie reformacji Lutra, wy
raźnie nie sformułowane, ale w ynika
jące logicznie z to-ku rozumowań Hit- 
| era, należy uznać za ewenement dzie
jowej wagi. Naszem zdaniem, jest to 
tale w ażne zdarzenie, że gdy ono. zo- 
stanie uwypuklone, to w pizyszłości 
może ono przytłumić i przyćmić to, co 
następnie powiedUał Hitler o ideale 
państwa narodowego, partyjnego a 
chrześcijańskiego. .

Hitler ma żywe poczucie sensu ży
cia społeczno -  narodowego. Widzi 
w niem cel, któremu i religja ma słu
żyć. Do tego miejsca nawet teolog z 
nim się zgodzi. Bo skoro jednostki ży
łą w  zespołach i ich zdolność do ofiar 
i poświęceń w arunkująca ich wartość 
indywidualną może się przejawie tylko 
w stosunku do całości społecznych, ja- 
kiemi są narody, to wypada uznać, ze 
zarówno jednostki, jak i narody są 
wyrazem wyższych przeznaczeń m, 
drości Bożej. Zgodnie z tem pow oła
niem religji j cst doskonalenie t a r  
jednostek jak i narodów. .

Ale dalej za Hitlerem j u z  iśc me 
można. W edle bowiem niego tę rolę, 
którą  kiedyś zalecała religja, eraz i 
w  przyszłości pełnić będzie partja  na
rodowo - socjalistyczna. .

G dyby przyjąć punkt widzenia Hi; - 
lera, dojśćby należało do wniosku, ze 
narody  m ogą obeiść się bez reng]1-

T o  jest jednakże nonsens historyez- 
ny, gdyż doświadczenie dziejowe li
czy, że narody, które odwraca y sk 
od religji prawdziwe;, przechodzi.y o 
kultu różnych niedorzeczności.  ̂ Nie 
stanowi pod tym względem wyją.ku, 
lecz przeciwnie znakomicie potwierdza
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Według prowizorycznych danych

Pierwsze miejsce ztbbyła ..Warszawa”
WARSZAWA, 18. 9. (P A T ) .  W czo

raj o godz. 16.50 na wschód od miej
scowości Nowobiełaja, na szer. 49 m. 
50 s. i dług 39 m. 29 s. wylądował kpt. 
Hynek, na „Kościuszce", utrzymując 
się w  powietrzu 48 g. 1 rrt., czyli o 3 g. 
13 m. dłużej, niż w zeszłym roku.

MOSKWA, 18. 9. (P A T ) .  W edług 
ostatnich doniesień, w okolicach Czer
nichowa wylądowały dwa balony, a 
mianowicie belgijski w okolicy Lubicza 
i francuski w okolicy Nieżyna. W ładze 
lokalne i ludność miejscowa udzieliły 
pilotom wszelkiej pomocy.

WARSZAWA 18. 9. (PAT) Balon 
„Warszawa" z załogą kpt. januszeni i 
por. Wawszczakiem wylądował w okoli
cach stacji kolejowej Fllonowo na iinji

kolejowej Borysoglebsk. — Stalingrad, 
w odległości około 1500 km. od W ar
szawy.

Balon „Belgica" (Beigja) z załogą 
a około 1400 km. od Warszawy. 
Demuyter i Hoffn.ans wylądował w miej 
scowości Millerowo, w odległości 185 
km. na północ od Rosfówa nad Dor.cm 
a około 1.400 ldm. od Warszawy.

WARSZAWA 18. 9. (tel. wł. mg.) 
Balon „Toruń" lądował jeszcze wczoraj 
kołu jeziora Szlina koło miejscowości 
Bałagoie między Moskwą a Leningra
dem. Długość lotu nie przekracza 9?U 
kim.

Z dotychczasowych wiadomości o ba- 
balonów, najlepsze szanse zdobycia pu
kam  Gordon-Benneta ma pkt. Janusz na 
balonie „Warszawa 2“, który osiągnął 
około 1.500 km„ na drugiem miejscu

idzie Demuiter (Beigja) r.a balonie „Bel- 
gica" który przeleciał około 1.400 km. 
Na trzeciem dopiero miejscu znajduje się 
dwukrotny i zeszłoroczny zwycięzca 
kpt. Hynek na „Kościuszko", który ma 
około 1.300 km.

Te dane są jednak prowizoryczne, 
gdyż nie mamy jeszcze wiadomości o 
kilku balonach. Mianowicie brał jeszcze 
wiadomości o balonie U. S. Navy, gdyż) 
później przyszło zaprzeczenie, jakoby 
ten balon już wylądował. Następnie nic 
niewiadomo o balonie niemieckim Erik 
Deku, następnie o balonie Maurice Mal- 
wał. Pozatem niema żadnej wiadomo
ści, jak również nie otrzymał jej Aerok 
klub warszawski o balonie Hildebra«d, 
o którym mówiono, że również wylądo
wał. Poza tem niema żadnej wiadomo
ści o pkt. Burzyńskim, który leci na ba
lonie Polonja 2.

III—HM-—— — — —

EpHcg alen* Jacoba

BERN, 18. 9. (P A T ) .  R ządy nie
miecki i szwajcarski porozumiały się w 
sprawie zakończenie procedury roz
jemczej w aferze Jacoba na drodze u- 
kładu.

Jacob w ydany zo sta ł w ładzom

szw ajcarskim , które n iezw łocznie  
go  aresztow ały. R ada zw ią zko w a  
postanowiła wysiedlić w jakna j-  
kró tszym  czasie Jacoba z  terytor

ium  Szwajcar']’.
G EN EW A , 18. 9. (P A T ) .  Wielkie

Tragiczna walka w obłokach

Szaleniec atakuje obsługę samolotu
TORONTO 18. 9. (PAT) Znany w 

kolach sportowych „Base Ball‘u“ Koe- 
necke wynajął samolot, by udać się do 
Detroit. Koenecke, który był pijany pod
czas lotu,

zaatakował w szale alkoholicznym 
pilota i jego towarzysza. W małej 
kabinie samolotu doszło do zacię
tej walki. Koenecke otrzymał cios

regułę dzisiejsza Rosja, swoim kultem | 
Lenina, m aszyny Ltd.

. I w tym względzie bodaj logiczniej- i 
si od Hitlera są niektórzy jego p rzy ja
ciele jak wymienieni Rosenberg i von 
Schirach, którzy p ropagu ją  nawet po
wrót do poganizmu pragermańskiego.

Zapewne Niemcy nie łatwo i n>e 
prędko w yjdą  ze sprzeczności, jakie 
powyżej zaznaczyliśmy.

Ale rzecz istotną w mowie Hitlera 
chcemy jeszcze raz podkreślić: Roz
począł się proces przeciw Lutrowi.

Proces zaś taki, czy się chce, czy 
nie chce, musi doprowadzić do wywyż
szenia katolicyzmu, który nie ponosi 
odpowiedzialności za formalizm pań
stwowy Rzeszy niemieckiej, formalizm, 
który zbankrutował w  roku 1918.

Pod tym formalizmem państwowym 
życie narodowe niemieckie było bardzo 
chore. Jeśli Hitler i ckly narodow y so
cjalizm protestuje tak gorąco przeciw 
mieszaniu krwi, to cp iera  się tu na ob
serwacji spustoszeń, jakie sprawiały

w głowę i stracił przytomność. 
Lotnikowi udało się szczęśliwie 
wylądować. Cios zadany szaleń
cowi był śmiertelny. Z samolotu 

wydobyto już tylko zwłoki 
Koenecke.

Lotnik i jego towarzysz w walce z sza- 
leńceń odnieśli liczne obrażenia ciele
sne.

/w r a ż e n ie  w yw oła ła -w  Genewie wiado
mość, że władze niemieckie wydały 
wczoraj wieczorem w Bazylei władzom 
szwajcarskim uprowadzonego przed 5 
miesiącami dziennikarza niemieckiego 
Jacoba. Fakt wydania Jacoba bez od- 
czekania rezultatu postępowania arbi
trażowego, tłumaczony jest w Genewie, 
jako

przyznanie p rzez  rząd  niemiecki, 
że  ze  strony niem ieckich organow  
policji po litycznej w ykroczono prze
ciw ko obow iązującym  zw ycza jom  

m iędzynarodow ym .
Jacob, który przybył do Szwajcarji nie
legalnie, zostanie w ydalony i powróci 
do Strasburga . Uprzednio jednak  zo
stanie on przesłuchany w związku z 
procesem uwięzionego w Szwajcarji 
Wesemanna.

Małżeństwa mieszane niemiecko -  ży
dowskie. Małżeństwa te byty bardzo 
rozpowszechnione w protestanckich 
Niemczech.

Żydzi oburzą  się, gdy się im za
rzuci wpływ demoralizujący. A tym 
czasem ten ujemny wpływ jest fakterr., 
zupełnie niezależnym od nich samych. 
Żydzi są odrębnym narodem, ktęry 
swoją odrębność w  zetknięciu z innemt 
narodami z fenacza  w ten sposób, że, 
nakazuje  im przygasić swój patryjo- 
tyzm. To też Niemiec, czy Polak w 
towarzystwie żydówki, czy też Niemka 
czy Polka w towarzystwie Żyda będą 
żenowali się mówić o swym patrjotyź- 
mie. Z żpnady zaś mówienia zrodzi 
się obojętność odczucia.

Jaki był stan psychiczny Niemiec 
w okresie powojennym, najlepiej boda 
w yrażała  to sztuka, która obiegła wie
le scen, a między innemi i polską. Ma
my na myśli ..Ludzie w hotelu", któ- 
tej bohaterowie wszystkie idee i uczu
cia, poza wrażeniem miłości czysto zmy
słowej traktują obojętnie. Społeczeńs

two złożone z „Ludzi Hotelu" nie nto- 
głoby istnieć. Trzeba było więc ludzi 
z hotelu wyprowadzić na 'one świeże 
powietrze.

Wszystko, co powyżej przedstawiliś
my, było uzasadnieniem reakcji. Ale 
nieuzasadmia to reakcji przeciw kato
licyzmowi, bo jak  słusznie przypomnie
li biskupi niemieccy zebrani niedaw
no w Fuidzie, p raw a małżeńskie kato
lickiego Kościoła i zakaz dzikich mał
żeństw i rozwodów, były nieobliczai- 
nem błogosławieństwem dila czystości 
krwi i dla zdrowia rodzin".

Nie jest wykluczonem, że Hitlero
wi ten stan rzeczy nie jest całkiem ob
cy. Być może, że liczył się on z tem, 
że przemawia do narodu przeważnie 
protestanckiego.

Jednak nie uprzedzajmy wypadków 
i pozostańmy przy stwierdzeniu faktu 
najdonioślejszego: Niemcy odwracają 
się od tego, co uważały za wykwit 
swego ducha: rewidują swój pogląd 
na reformację*
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Zamknięcie portu gibraitarskiego

saokcyj przeciw Włochom
LONDYN, 18. S. (P A T ) .  Jak  dono

szą z Gibraltaru, wczoraj wieczorem 
ogłoszono tam oficjalnie

0 zam knięciu  północnego wejścia  
do perta  zw racając uw agę, że  p o 
dobne zarządzen ie  w ydane zostało

. w czoraj rów nież i dla po łudniow e
go  w ejścia do portu.

Samoloty wojskowe przez cały ozień 
ła tały nad Gibraltarem i jego okoli
cami.

PARYŻ, 18. 9. (P A T ) .  Agencja 
r lavasa  donosi z Londynu. Na wczo
rajszej radzie ministrów, zwołanej 
przez Baldwina, odpowiedz na zap y ła- 
nie Fiancji  odnośnie ewentualnej inter
wencji W . Brytanji w  razie agresji w 
Europie, nie była dyskutowana. Jak  
orzypuszczają  tu, 

odpow iedź ta  będzie, w edług w szel
k iego  praw dopodobieństw a\ para
fra zą  przem ów ienia  m in. H oare‘a, 
w ygłoszonego  w  G enew ie 11 bm .
1 będzie  defin ityw nie ustalona po  
zasięgnięciu  opinji w szystk ich  mi-

nistróW i
co bęazie  w ym agało  kilka dni czasu. 
Obecność na radzie ministrów obrony, 
kolonij i sp raw  zagranicznych wskazuje 
na doniosłość obrad  ograniczonej rady 
ministrów. Godnym uwagi jes t  również 
fakt, że

m inister handlu Runcinian brał 
ud zia ł w naradach, co w skazyw a ło 
by, że  spraw a sankcy j ekonom icz

nych była  tem atem  obrad. 
LONDYN 18. 9. (PAT) Minister 

spraw zagranicznych sir Samue! Hoare 
przyjął wczoraj w Fore'gn Office am
basadora francuskiego Coibina. Rząd 
brytyjski nie udzielił jeszcze formalnej 
odpowiedzi na demarche francuskie, je
dnak oba rządy utrzymują jaknajściślej- 
szy kontakt i dotychczasowa wymiana 
zdań była zadawalająca dla obu stron. 
Gabinet brytyjski zbierze się na zwy- 
czajnem posiedzeniu w przyszłą środę.

Anglja pierwsza 
w imporcie samochodów
W ARSZAW A, 18. 9. (Teł. wł. gm.) 

Jak  wykazuje  statystyka, w ciągu pier
wszych 7-miu miesięcy rb. przywiezio
no samochodów osobowych do Polski 
5.2G7 kwintali wartości 2.619.000 zł. 
Najwięcej sam ochodów w tym okresie 
przywieziono z Anglji, mianowicie 
2.200 kwintali, pozatem na drugiem 
miejscu znajduje  się Danja , :ra 3-ciem 
U. S. A., dalej Austrja, Czechy, W ło
chy i F rancja .  Należy zaznaczyć, że w  
podobnym okresie roku ubiegłego, im
port sam ochodów  osobowych do Polski 
wyniósł zł. 618.000, w  r. 1933 621.000 
złotych.

Lwów, dnia 17 września ly35.

ie p
Z rozkazu Komer.dy Garnizonu we Lwo

wie zamierzam oddać w drodze nieo' 
niczonego przetargu publicznego dosta
wę mięsa wołowego, cielęcego, wieprzo
wego, baraniny oraz słoniny d'a wojsko
wych jednostek administracyjnych we 
Lwowie za czas od 1. X. 1935 do 31. XII. 
1935, w następujących ilościach:

Około 123.001 kg. mięsa wołowego.
Około '3.000 kg. mięsa cielęcego.
Około 2.100 kg. mięsa wieprzowego 

(polędwicy).
Około 28.100 kg. baraniny.
Około 34.100 kg. słoniny.
Informacje szczegółowe poda Oficer 

żywnościowy 5 p. a. 1. codziennie od 
godziny 11 -tej do 13-te' do dnia 25 bm. 
godz. 12-ta.

Przetarg  odbędzie się 26 b. m. w sali 
przetargowej Szefostwa Infend. ul. Ja 
nowska 1. 5, godzina 10-ta.

Oferty winne być wypełnione na w zo
rach dostarczonych przez Oficera żywno
ściowego 5 p. a. 1.

Kwatermistrz 5 p. a. i. 
!265 TOMASZEWSKI ppłk.

M. in. omówiony zostanie spór abisyń- 
ski, oraz ustalona ma być data nowych 
wyborów powszechnych. Wczoraj pretti- 
jer brytyjski Baldwin odbył konferencję 
z szeregiem ministrów oraz przedstawi
cielami trzech rodzajów broni. Konferen
cja ta nie miała jednak charakteru for
malnego posiedzenia gabinetu.

„News Chronicie" dowiaduje się że 
z wiarygodnego źródła, że

min. Hoare na podstawie zapewnień 
otrzymanych od premjeia francu
skiego miał poinformować premje- 
ra Baldwina i pozostałych mini
strów, obecnych na wczorajszej 
konferencji, że rząd francuski nie 
cofnie się od udziału w ewentual
nych sankcjach. Zapewnienie ro w y
wrzeć miało wielkie wrażenie na 

czionkach rządu brytyjskiego.

Propozycję Komitetu pięciu
GENEWA 18. 9. (PAT) Według in- 

formacyj „Journal des Nations", suge- 
stje przygotowane przez komisję pięciu, 
tworzą zupełnie konkretny i w szczegó
łach opracowany plan rządzenia Abi- 
synją przez organy międzynarodowe na 
wzór Liberji. Plan ien przewidywać ma 
ustanowienie głównego doradcy i 2-ch 
jego zastępców, oraz wprowadzenie po
licji międzynarodowej, przytem zastrze
żone ma być, że 

ani główny doradca, ani jego za
stępcy, ani też oficerowie; dowo

dzący policją międzynarodową, nie 
mogą być wybrani z pośród oby
wateli ani jednego z 3-ch mocarstw, 
których posiadłości kolonjalne gra
niczą z Abisynją. Oznacza to, że nie 
mogą być ani Włochami, ani Fran

cuzami, ani Anglikami.
Według „Journal des Nations", ko

misja pięciu zdecydować miała również 
wysunięcie wobec obu stron sporu pe
wne propozycje zmian terytorjalnych, a 
mianowicie 

odstąpienie przez Abisynję W ło
chom pewnych obszarów na gtani- 
cy Somali i na granicy Erytrei wza-

mian za koncesje terytorjalne na 
rzecz Abisynji, ze strony W. Bry
tanji w obrębie portu Zeila i ze 
strony Francji w pobliżu Dżibuti.

Te propozycje zmian terytorjalnych nie

*A B R *  M - «  H M .L* c- * °  W AI ŁK,.. WARSZAW'

F U T R A  D J^ SKIĘ
g  ot ® w s w największym  wyborze wszelkiej 
p  r  k ł r i b k i  w y k o n a j ą  n a j t a n i e

F.iJ.LubelscyLw<w Ru,°"
1461

sk iego 5 tel.248-7C;

figurują jednak w wypracowanym przez 
komisję planie i wysunięte być mają 
ustnie z zastrzeżeniem, że stają się akr 
tualne dopiero wówczas, gdy plan
fniędzynarodowego zarządu Abisynją 
przyjęty zostanie przez obie strony jako 
podstawa załatwienia konfliktu. 5

Premier Sławek u Prezydenta
WARSZAWA 18. 9. (PAT) Dziś w oo- 

ludnie Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
orzyjął p. prezesa Rady Ministrów W a
lerego Sławka, z którym omówi! szereg 
bieżących prac.

Przed południem Fan Prezydent przy

jął delegację w składzie: gen. dyw
Rómla, inspektora armji pułk. dypl. Le
wińskiego, płk. dypl. Karcza. Delegacja 
ta prosiła Pana Prezydenta o zaszczy
cenie swą obecnością międzynarodo
wych zawodów konnych w Warszawie

WARSZAWA 18. 9 (teł. wł. mg.) 
Minister Spraw Wewnętrznych podpi
sał rozporządzenie o nadzorze policyjno- 
budowlanym nad wykonywanemi robo
tami budowlanami. Rozporządzenie to z

Kino Marysieńkę Dziś rewMnfl premiera! Kino Marysieńka
Henry HulI, W alerie H obson i Warner Oland w najnowszym sensacyjno-frapują-

CZŁOWIEK - WILK
Arcv«łr?eł# I.COO-ea sensacyf, m ocniejsze aniżeli Dr. fekyll. c iekaw sze aniżeli F rankenstein. 
 U W A G A ! W kinie Kopernik nadal FRANCISZKA GAAL jak# „Muła M ateczka- . --------
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Mecz tenisowy Lwów-Zagrzeb 2:2
L W Ó W , 18. 9. Dziś popołudniu za

kończono mecz tenisowy Zagrzeb  —  
Lwów, mimo niedokończenia spotkania  
Pallada  . W ittm an, które zostało prze
rwane z powudu zapada jących  ciemno
ści i nie zostało wliczone do ogólnej 
punktacji meczu; (wynik  jest p raw dzi
wie nierozstrzygnięty, gdyż w  przerw a- 
nem spotkaniu obaj zawodnicy m ają  po 
jednym  w ygranym  secie w identycz
nym stosunku gem ów 6 :3 ) W ittman 
gra ł  nierównomiernie i spotkanie  to 
mógł wygrać.

H ebda  zrew anżow ał się K uku łjew i-  
czow i za  porażkę poniesioną w Berli
nie, zw ycięża jąc  po em ocjonującej wal
ce w trzech setach 6:3, 7:9, 6:2.

H ebda w ykazał znakomitą formę i 
p ierwszego seta w ygra ł prawie bez wal
ki 6:3. Mistrz, świetnie usposobiony, 
dysponował pewnym serwem i skutecz
nym voleyem.

W  dnigim  secie w ywiązała  się za
cięta wałka. Hebda przy stanie 2 :4  wy- 
grywa kolejno 3 gemy i prowadzi 5:4, 
lecz Kukuljewicz w yrów nał do stanu 
5:5 i ostatecznie zwyciężył 9:7.

Trzeciego seta w ygrał łatwo Hebda

6 :2 ;  Jugosłowianin byt widocznie wy
czerpany poprzednią  walką.

W  grze podwójnej Kukuljewicz i 
Pa llada  pokonali Hebdę i W ittm ana 
6:0, 7:5. Dobrze g ra jący  H ebda nie 
znalazł w niedysponowanym W in  ma
nie odpowiedniego partnera .

W yn ik  nierozstrzygnięty', osiągnię
ty  z  da lszym i zaw odn ikam i Jugo- 
sławji, jest n iew ątpliw ie sukcesem  

naszych  ten isistów .

Ladoum egue  zwyciężył w  Moskwie 
na 800 m. 1 m. 53.9 s., 2) Denisów 
1.56.4.

K ożeluch  w  półfinale mistrz, ten. 
S tanów Zjedn. pokonał Stoeffena 6:4, 
6:3, 6:0, a Tilden Lotta 6:1, 5:7 , 6:3, 
6:4.

• P ływ ak  japo ń sk i H agam i osiągnął 
w spaniały czas na 800 m. dow. 9 m 
55.8 sek.

H indus H ałłerji u trzymał się na w o
dzie 88 godz. i 12 minut bijąc poprzed
ni rekord o 2 min.

Kierowca angielski Eyston w  jeź- 
dzie 24 godz uzyskał -225 km./godz., 
a 2.000 mil przebył w  8 g. 4C m., śred
nio 230.971 km./godz.

Z a spokój duasY

STEFANA‘ b ASTYRA
K p t .  p i l .

G brońcy Lwowa i P ierw szeg o  D ow ódcy W ojsk L otn iczych  we Lwowie 
o d b ęd zie  s ię  w sob otę , dn ia  21 w rześn ia  1935 r. o g o d z in ie  9-tej w K oś

c ie le  A rch ik a ted ra ln v m  ^brządkn ła c iń sk ieg o
“J a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
na które P rzed sta w ic ie li w ładz cy w iln y ch  i w ojskow ych , organ izacje , 

sto w a rzy szen ia , sp o łe c ze ń s tw o  Lwowa i m ło d z ież  zaprasza

Z arząd  Okręgu W o JeM d zk ieg o  LOPP.
1766 w e  L w o w ie

datą 14 września br. ma się już ukazać 
w jednym z najbliższych numerów 
Dziennika Urzędowego i wejdzie w ży
cie w 3 miesiące od daty ogłoszenia.

W śród postanowień rozporządzenia 
zwraca uwagę 

przepis o obowiązku prowadzenia 
dziennika budowy przez techniczne
go jej kierownika. W  dzienniku ta
kim pcza oznaczoną władzą, która 
zatwierdziła projekt budowy poza naz 
wiekami właścicieli i technicznego 
kierownika, umieszczone będą naz- 
wiskć i adreąy przedsiębiorców bu
dowlanych, oraz osób wykonujących 

samodzielnie roboty.
P ozattm  w  dzienniku budowlanym 

będą wypisane szczegółowe dane, do
tyczące przebiegu budowy. Dalej dzien
nik ma zawierać daty założenia i usu
nięcia urządzeń pomocniczych przy bu
dowie, dane dotyczące okresowego i do
raźnego badania tych urządzeń iip. itd.

Zniknie bałagan taryfowy 
na P.K.P.

W ARSZAW A, 18. 9. (Teł. wł. mg ). 
Rozrost uprawnień ułgowycn, tabel 
ulgowych, oraz  rozmaitego rodzaju  za 
świadczeń, legitymacyj i biletów ciąży 
ujemnie na szybkości załatwiania p a s a 
żerów w kasach kolejowych i utrudnia 
kontrolę konduktorom. W  związku z 
tern przy wypuszczeniu taryfy osobo
wej, P. K. P.

zam ierza ją  w prow adzić  szereg w 
proszczeń , które u ła tw ią  pub liczno
ści korzystan ie  z  koleji a p erso n e
low i ko lejow em u orjentację i nad 
zó r  nad praw idłow eni stosow aniem  

ta ry fy .
Obok sprowadzenia  taryfy norami- 

nej do poziomu podmiejskiej, ozię-o 
czemu odpadnie  wiele nieporozumień i 
omyłek w dziedzinie dopłat, dla korzy
stania z niewłaściwych pociągów, do
konane będzie

uproszczenie  w zakresie  tabel opiat 
i biletów . Tabela  opłat u lgow ych  
będzie  w yrażona w stosunku  pro
centow ym  do tabeli opłat norm al
nych, co u ła tw i podróżnym  orjen

tację co do w ysokości tych ulg. 
Ilość różnego rodzaju  biletów t. zw. 
czasokresowych t. j. na przejazdy wie
lokrotne, ulegnie redukcji do kilku za
sadniczych typów ogólnie dostępnych.

O b n ^ k a  psnsyj w  Ju g o s ła w ii
BIAŁOGRÓD. 18. 9. (P A T ) .  R ada  

ministrów postanowiła zmniejszyć 
wszystkie pobory urzędnicze o 7 p ro
cent. Oszczędności, osiągnięte w ten 
sposób, mają  przewyższać 400 miljo-
nów dynaruw.
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83 proc. handlu w reftu £ydów

0 u n c r o G O W i e n i e  n t s n d lu  w Polsce
(— ) Z cyfr, które przed niedawnym 

czasem ogłoszone zostały przez biuro 
statystyczne Związku Kupców Żydow
skich, dowiadujemy się, że

w 216 małych miastach Polski 
na każde 100 sklepów przypada 

8b żydowskich, a 17 nicżydowskich.
Z liczby 15 581 sklepów, kióre przy

słały odpowiedzi z tych miasteczek wy
nika, że było w nich 13.531 sklepów ży
dowskich, a tylko 2.050 sklepów nieży- 
dowskich. Cyfry tc mówią same za sie
bie _i zgoła się nie dziwimy, że organi
zacje kupieckie chrześcijańskie, zdając 
sobie sprawę z groźnego poiożenia han
dlu polskiego, pcdjęiy akcję, zmierzającą 
w kierunku podniesienia jego sprawności 
> poziomu etyki kupiectwa, oraz po
wstrzymania dopływu do tego zawodu 
elementów niepewnych, które nie ucząc 
s‘ę z żadnemi skrupułami, obniżają po
ziom handrn ze szkoaą dia społeczeństwa.

T a — że ją  tak określimy — reforma 
od wewnątrz, polegałaby na 

zasileniu hanaiu młodemi uzdolnio- 
nemi jednostkami, 

o odpowiedniem przygotowaniu.
Jak podkreśla stowarzyszenie Kup

ców Polskich, centralna organizacja w 
Warszawie —

„nandel musi zdobywać sobie pozy
cję zawodu trudnego, niemniej jed
nak takiego, w którym me „kombi- « 
nacje“ gwarantują powodzenie, ale 
wytrwaiość, eneigja i umiejętność *.

Z tych założeń wychodząc chrześci
jańskie organizacje kupiectwa wysunęły 
najpierw postulat wprowadzenia dowodu 
uzuoinienia, dla osób samodzielnie wy- 
konywujących zawód kupiecki, a ostatnio 
zaś sformułowano żądanie, ażeby 

ustalona została liczba sklepów dla 
poszczególnych gałęzi har.alu dia 

każdej miejscowości.
Oba te postulaty spotkały się z gwał

townym sprzeciwem prasy i organizacyj 
żydowskich, a ostatnio „Nasz Przegląd" 
notując projekt reglamentacji w  handlu, 
sądzi, że: „jest rzeczą nieprawdopodo
bną, żeby ten projekt uzyskał aprobatę 
czynników decydującycn".

Jaką rolę odegrać mogłoby np. wpro
wadzenie cenzusu, kióry jest słusznym 
postulatem kupiectwa polskiego, o tem 
niech przekona nas głos p. Sikorskiego, 
dyrektora Związku Towarzystw Kupiec
kich w Poznaniu:

„Do handlu napływa fala różnorod
nego jpaterjału ludzkiego, mającego 
obecnie zamknięty .dostęp ao . p o p rze 
dnio wolnych dziedzin gospodarzyć* , 
a pozatem olbizymie zastępy osób o 1- 
Padłych z innych zawodów, kadry bez
robotnych, emerytów i różnego rodza
ju wykolejeńców losu. Większość osob 
tych nie posiada dostatecznych środ
ków, a co gorsza, nie posiada etyki 
kupieckiej. Jak jest rezultat powyższej 
inflacji osób do handlu? Poziom 
handlu obniża się coraz to więcej, a 
w społeczeństwie wyrabia się najfatal
niejsza opinja o kupcu'1. .

Jeżeli więc czynniki or.entujące się 
w zmianie warunków gospodarczych 
wysuwają cenzus jako jeden ze środ
ków, mających się wspołprzyczymć do 
uregulowania napływu óśob do handlu 
i wpłynąć na ulepszenie materj - 
kiego, to nie oznacza to jeszcze an. 
kartelizacji handlu, ani zarn im; 
stępu do zawodu kupieckiego, 
bowiem zamyka gro-o  Pr° f J ^ ent° ’ 
reglamentuje ilość wyprodukowanego 
towaru, wskutek czego dykt j y 
a cenzus wymaga tyiko pcwnyrh nun - 
■malnych kwalifikacyj, bez P ^ a n  a 
których czynności kup.eckie istotnie me 
mogą być należycie wykonywane .
Przeciwstawiając się . ^ ^ ^ k ^ j z ^ s a  

ttiu prasa żydowsk, twierdzi, z ^  J da; 
z natury uzdolnieni do handlu,
“ zą się usunąć ze swych pozy yj, 
tem cenzus jest niepotrzejony. - 
żydzi są „z natury uzdolnieni do |  

f iu )  przeto wynikałoby z g >
W kraju „  K S y m  oni posiadają najwyż
szy odsetek w h a n d l u ,  orgamzac a stanu 
kun;eck:ego znajdowaćby się nje_
najwyższym szczeblu. Vrwier-
tyiko laicy, lecz również fac ' v na;_ 
dzają, że nietylko nie P0S1ad 
iopszegc handlu, lecz stoimy b̂   ̂ J 

na jednym z ostatnich miejsc 
wśród nańs-tw a,ywi!iza.w-anych. (z^ 5-^
naświetlić role żydów w handlu polskim 
mamy sięgać do historji?. H isto j ^ 
nie znoszą -  zwłaszcza jeśli no uje R h  
..uzdolnienia" nietylko ...w handlu, ale

na innycn odcinkach, zdobytych „przez 
handel".

Zanotujmy jednak dla pamięci, że mia
sta Polski zachodniej, które rychło umia
ły się wyemancypować z pod opieki „u- 
zdolnienia" żydowskiego, pod każdym 
względem stoją wyżej od miast „central
nych", czy „kresowych". Tam napewno 
rozpiętość cen płodów rolnych między 
oficjalnemi notowaniami giełdowemi, a 
cenami płaconemi rolnikowi nie jest tak 
wielka, jak np. na Ziemi Czerwieńskiej. 
Czy mamy sięgać po świadectwo ccdul 
giełdowych Lwowa i cen płaconych w 
Jaworowie, Buczaczu, Czortkowie, Zba
rażu 1 t. d., które to ceny dyktują żydow
scy zbożcwcy?... A takich przykładów na 
jajach, drobiu, skórach surowych, .maśle, 
mleku, owocach i t. d. zanotować mogli- 
oyśmy setki.

Odnośn.e do zagadnienia reglamenta 
cji, czyż chcą je Żydzi bronić tarczą lioe- 
ralizmu?... Zakazy, Kontyngenty, kom
pensaty — to są l.ormy, które dziś kie
rują handlem.. A zresztą — ileżto jest 
sklepów żydowskich w Polsce, które są 
tylko przykrywką, szyldzikiem, stempel
kiem, pod którym Żyd prowadzi wszyst
ko, tylko nie uczciwy Inndel. Takich ma
skowanych sklepów tysiące i jeszcze raz 
tysiące. Znane jest oKreślenie tego ro
dzaju skiepów: szwarc, mydło, powidło i 
inne... delikatesy.

Toteż akcja Samoobrony chrześcijań
skiego kupiectwa jest rzeczą z wielu za
sadniczych względów zrozumiała, a dąż
ność do odrodzenia polskiego handlu 
spotkać >ię winna ze szczeram popar
ciem.

v4"  ; r . . ^ c L :ż « b y

Sytuacja nowej gafezi szkolnictwa

Potrzeby i braki gimnazjów zawodowych
Bieżący rok szkolny przynosi nam 

częściową realizację reformy szkolnic
twa zawodowego. Rozporządzeniem 
Min, WR. i OP. powstały I-sze klasy 
gimnazjów: mechanicznych ( 6 ) ,  kra.
wieckieh | 9 ) ,  bieliznńarskich (3), ku
pieckich (16) i gimnazjum elektrycz
nych ( 1).

35 placówek nowego typu szkoły 
zawodowej są niezbitym dowodem, że 

szko ln ictw o zaw odow e naprawdę  
przesta je  być kopciuszkiem  i a~ 

w ansuje w hierarrhji szko lnej. 
G imnazja i lecea zawodowe pod 

względem uprawnień, zarówno cywil- 
nych jak  i wojskowych, zostały zrów 
nane i  gimnazjami i liceami ogóino- 
ksziałcąceim.

Ten fakt, oraz jednoczesne o tw ar
cie absolw tntom  szkół zawodowych 
drogi do wyższych studjów w obra
nym zawodzie, niewątpliwie przełamu
ją  w społeczeństwie istniejącą dotych
czas niechęć do kształcenia zawodo
wego. T a  zasadnicza przebudowa szkol 
nictwa zawodowego stanie się g łó w 
nym promotorem jego dalszego roz
woju.

Jeżeli zaczniemy teraz zastanawiać 
się nad organizacją gimnazjów zawo
dowych, to musimy zwrócić uwagę na 
jedną  naszem zdaniem, w ażną okolicz
ność. Mianowicie do gimnazjów zawo
dowych jest przyjmowana młodzież na 
zasadzie świadectwa 6-ciu klas szkoły 
powszechnej, oraz zdaniu egzaminu 
wstępnego.

Pom inięto natom iast jeden z  tak  
w ażnych w arunków , jakim  jest 
stw ierdzenie przydatności kandy
data do obieranego zaw odu  za -  
rówito pod w zględem  psychicznym  

ja k  i fizyczn ym .
Egzamin wstępny, zdany nawet z 

wynikiem dobrym*. nie zawsze będzie 
dostatecznym sprawdzianem, czy mło
dzież wybiera właściwy zawód. Rozu
miemy, że obecne poradnictwo zawo
dowe, stojące jeszcze u nas na dość 
niskim poziomie, nie będzie mogło na- 
razie trafnie określić kierunku uzdol
nień badanej młodzieży. Lecz, posłu
gując się współczesnemu zdobyczami 
tej wiedzy, będziemy mogli w  przy
szłości uniknąć tych zasadniczych błę
dów przy kwalifikowaniu kandydatów 
jakich nie wykryje nam egzamin wstęp 
ny. Znane są dość liczne wypadki, kie
dy młodzież, przyjęta do szkoły zawo
dowej jedynie na podstawie zbadania 
stopnia przygotowania teoretycznego, 
w trakcie praktycznej nauki zawodu 
nie wykazywała do tego żadnych u- 
zdolnien.

W  związku z powyższem uważali
byśmy za bardzo wskazane dla uzys
kania większej „wydajności" nowych 
gimnazjów zawodowych poprowadzić 
wstępną selekcję kandydatów ' droga ó-

bowiązkowych badań  w poradniach 
zawodowych.

A teraz przejdziemy do organizacji 
nauczania w gimnazjach zawodowych- 

Ośrodkiem nauki zawodu jest w ar
sztat szkolny. Niewątpliwie nie można 
sobie wyobrazić bardziej racjonalnego 
postawienia sprawy kształcenia zawo
dowego.

Na terenie w arsztatu  młodzież uczy 
Się pod kierunkiem instruktorów stoso
wać zdobywaną wiedzę teoretyczną, 
poznaje nowoczesne metody pracy i jej 
■organizację.

W  w arsztacie szko lnym  m łodzież 
pow inna rozwinąć w sobie takie 
cechy, jakich z  czasem  będzie w y-  

nidgału od niej życie .
To też organizacja  warsztatu s z k o i -  

nego powinna być przemyślana..vv,s^1ecji. 
stronnie. Tymczasem pod tym wzglę
dem pozostaje dużo do życzenia. 

P rzedew szystk iem  brak jest odpo
w iedniej ilości instruktorów .

Bardzo często na 1-go instruktora 
w ypada ponad 35 uczniów. Jest oczy- 
wistem, że w takich warunkach nie 
może być mowy o racjonalnej nauce 
zawodu.

Jeden instruktor przy 35— 40 ucz
niach nie jest w stanie utrzymać wy
dajności pracy młodzieży na właści- 
W3’m poziomie. W  tych warunkach mo
że się rozwijać lenistwo, zaniedbywa
nie obowiązków, oraz niesolidność w 
wykonaniu. Taki stan rzeczy w ym aga 
rychlej naprawy.

S tą d  w ynika, że  trzeba pow iększyć  
liczbę instruktorów  i podnieść ich 
w iedzę tak  teoretyczną, jak  i prak
tyczną, g d y ż  w wielu w ypadkach ■ 
instruktorzy Zerwali w szelki kon
ta k t z  rzem iosłem  i fabryką , co 
ujem nie odbija się na poziom ie na
uki p raktycznej zaw odu  w szkole.
I może diatego spotyka się w szko

łach zawodowych zjawisko, że w kla
sie, liczącej ponad 40 uczniów, dobrą 
ocenę z ćwiczeń warsztatowych uzys
kuje zaledwie kilku chłopców.

S tąd  płynie drugi wniosek, że pod
noszenie poziomu wykształcenia zawo
dowego instruktorów drogą odpowie
dnio zorganizowanych kursów oraz prak 
tyki w  okresie wakacyjnym w prze
myśle, mogłoby w dużej mierze obecny 
stan rzeczy naprawić.

Jeżeli chodzi o urządzenia w ar
sztatowe, to i pod tym względem jest 
dużo do zrobienia. W  warsztacie szkol 
nym młodzież ma zapoznać się z no
woczesnemu metodami pracy. Stąd wy
nika. że

w arsztat szko lny  m usi posiadać 
najbardziej nowoczesne urządze
nia, które powinno się zmieniać  
w raz z  rozw ojem  techniki odpo
wiednich ga łęzi przem ysłu  i rze

miosła,

Rozumiemy, że wyposażenie w ar
sztatu szkolnego w  nowoczene ma
szyny i narzędzia jest bardzo  kosztow- 
nem, lecz ta okoliczność nie usprawie- 
dliwia prowadzeni? nauki zawodu na 
przestarzałych maszynach.

Spraw a tak trudnego wyposażenia 
w arsz ta tów  szkolnych wiąże się z ich 
organizacją  na zasadach, jeżeli nie sa
mowystarczalności, to dochodowości. 
To zagadnienie jest  bardzo  ważne, 
gdyż jak  twierdzą fachowcy,

dochodow ość w arszta tów , będącą  
jedynie  kw estją  dobrze pom yślanej 
organizacji, pozw oli ooniżyć znacz  
nie ko sz t Kształcenia jednego ucz
nia, który w ynosi obecnie od 350  

do 600 z t rocznie. 
przechodząc  SKOiei do teoretycznej 

nauki zawodu musimy skonstatować 
jedno dość oryginalne zjawisko A mia 
nowicie szkolnictwo zawodowe przez 
szereg lat pracowało bez program ów  
i podręczników Tatca sytuircja nie mo
gła Jodam io  wpłynąć na poziom nau
czania; la ta  ubiegłe dały duzo do
świadczenia, z którego korzystały w ła
dze oświatowe przy tworzeniu projek
tów organizacji szkolnictwa zawodo
wego oraz program ów  naukowych po
szczególnych zawodów. W  bieżącym 
roku szkolnym wszystkie nowootwo- 
rzone gim nazja  zawodowe otrzymały 
projekty programów. W szelkie ewen
tualne braki zaprojektow aw anych p ro
gram ów niewątpliwie usunie praktyka 
w  szkole. Gorzej p rzedstaw ia się spra
wa z Dcdręcznikami.

Opracowanie ich pow inno nastą 
pić dopiero po ustaleniu program u  

z  poszczególnych  przedm iotów . 
Tymczasem daje  się zauvrażyć nie

potrzebny pośpiech. Znamy wypadki, 
kiedy podręcznik zaprojektow ano na 
początku czerwca br. z tem, by już na 
początku nowego roku szkolnego od
dać go do użytku szkolnego.

Podobne tw orzenie podręczników  
nie m oże w yjść szko le  zaw odow ej 

na dobre.
W ślad za I-szem wydaniem takie* 

go podręcznika należałooy już w  nie
długim czasie wypuścić drugie jego 
wydanie poprawione.

Musimy do tego jeszcze dodać, że 
nauczanie w  szkole zawodowej, zarów
no przedmiotów zawodowych, jak  i 
ogólnokształcących ze względu na szyb 
ki rozwój poszczególnych gałęzi prze
mysłu i rzemiosła, wym aga ciągłej p ra 
cy nauczyciela nad przygotowaniem 
(Iekct j. I tylko w  tym wypadku szkoła 
zawodowa będzie szkołą żywa, utrzy
mującą kontakt ze światem.

^ g ł o s a e n i a  w  „ K n r j e T z a *  

e a  s k u t e c s R - p  *
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WILNO 17. 9. (PAT) Dnia 1 7 -bm. 
rozpoczął się w Wilnie 6-y powszech
ny Zjazd Historyków Polskich.

Po uroezystem nabożeństwie w kapli
cy Matki Boskiej Ostrobramskiej, cele- 
browanem przez Arcybiskupa Metropo
litę Jałbrzykowskiego członkowie zjazdu 
i przedstawiciele władz udali się do ko
ścioła Ostrobramskiego św . Teresy, 
gdzie oddano hołd sercu Marszałka Pił
sudskiego, składając u stóp urny kwiaty.

Otwarcie zjazdu odbyło się o godz.
10.30 w sali Śniadeckich Uniwersytetu 
Stefana Batorego. Na honorowych miej
scach zasiedli protektor zjazdu min. W. 
R. i O. P. Wacław Jędrzejewicz, b. prem- 
jer Prystor, przedstawiciele miejscowych 
władz, duchowieństwo wszystkich wy
znań, generalicja, prezydjum miasta itd.

Zjazd zagaił prof. Stanisław Zakrzew 
ski w imieniu Polskiego Towarzystwa 
Historycznego, poczem prof. Stanisław 
Kutrzeba sekretarz generalny Polskiej 
Akademji Umiejętności powołany na prze 
wodniczącego zjazdu scharakt* ryzował 
znaczenie historji dla społeczeństwa i 
państwa oraz ważniejsze przejawy w n a 
szej historjografji.

Pierwszy powitał z jazd 'm in . Jędrze
jewicz, który podkreślił folę historji w 
życiu narodu polskiego. Następnie prze
mówienia powitalne wygłosili rektor U. 
a B. Staniewicz, prezydent m. Wilna 
Malesiewskl, prof. Semkowicz, w imie
niu Uniwersytetu Jagiellońskiego, pi'if.
■ M n o M B a n n a B
OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Zagrzeb —  Lwów 1 :1
t-szy DZIEŃ  M ECZU T E N IS O W E G O  

NA KORTACH L. T. K.

W czoraj c  godz. 15-tej rozpoczął 
się przy zapełnionych trybunach mecz 
tenisowy między reprezentacją Za
grzebia  a Lwowem. Z polskiej strony 
g ra ją  Hebda i Witmann, z jugosłowiań
skiej Kukuljewicz i Pallada. Zaznaczyć 
należy, że Jugosłowianie wygrali z 
repr. W arszaw y w stosunku 4:0.

p ierw szy mecz przegrał W itmann 
do Kukuljewicza 6 :2 , 6:4. Kukuljewicz 
g ra jąc  lewą ręką, posiada b. ostre i 
szybkie uderzenie, z którem powolny 
Witmann nie umie sobie poradzić.

N astępna  rozgrywka Hebda -  Pa l
lada zakończyła się zdecydowanem 
zwycięstwem Hebdy 6:4, 6:1. Począt
kowo prowadzi Pallada do stanu 4:1, 
H ebaa jednak w ygrywa pięć gemów 
pod rząd i tern samem seta. W  drugim 
secie Hebda ma już zdecydowaną prze
wagę. Pallada gra  również lewą ręką.

Dziś o godz. 15-tej dalszy ciąg roz
grywek. G rają :  Pallada  z W itmannem 
i Hebda z Kukuljewiczem (z  którym 
przegrał w Berlinie), oraz gra podwój
na Kukuljewicz, Pallada  contra Heb
da, W itmann.

Reprezentanci Lwowa m ają  duże 
szanse zwycięstwa.

Pogoda wczoraj i dziś
W godzinach popołudniowych dnia 

17 września na całym obszarze Folski 
panowała pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 16 września br.: W  za
chodniej połowie kraju pogoda o za
chmurzeniu zmiennem z przelotnemi 
deszczami. Nieco chłodniej. Silne i po
rywiste wiatry południowo . zachodnie 
i zachodnie. We wschodniej połowie 
kraju: najpierw wzrost zachmurzenia 
aż do deszczów, później pogoda 
zmienna Temperatura bez większych 
zmian. Dość silne wiatry południowo- 
zachodnie i południowe.

B E Z PŁ A T N IE  umieszczamy na- I 
szym, Czytelnikom ogłoszenia mieszka- j 
niowe. Objaśnienia na stronie drobnych ! 
ogłoszeń pod rubryką: „Pokoje  ume- | 
b iowane" i ..Mieszkania",

rozpoczął obrady
Hartleb w imieniu m. Lwowa, prof. Bu
jak imieniem Twa Naukowego i Uniwer
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, prof. 
Handelsman w imieniu Uniwersytetu Jo
zefa Piłsudskiego w Warszawie i Tw a 
Naukowego Warszawskiego, prof T y
mieniecki w imieniu Uniwersytetu i Twfa 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu, prof. Zdzie 
chowski imieniem Twa Przyjaciół Nauk 
w Wilnie, prof. Białkowski imieniem U- 
niwersyUtn i Twa Naukowego w Lubli
nie r iEz wielu innych.

Zjazd uchwalił wysłać telegramy hoł
downicze Jo Pana Prezydenta Rzplitei i 
Pana Prezesa Rady Ministró w. Przewod
niczący prof. Kutrzeba poświęcił wspom-

MOSKWA, 17. 9. (P A T ) .  W edług 
niepotwierdzonych dotychczas w iado
mości, w okolicy Czernihowa w ylądo
wało wczoraj 5 balonów.

W a RSZAWA, 17. 9. (PAT). Balon 
belgijski ,.BruxelIes‘' ląoował wczoraj

G EN EW A , 17. 9. (P A T ) .  Po cało- 
gcdzinnych obradach komitetu 5-ciu o- 
głoszony zostaj dziś wieczorem nastę
pujący komunikat Sekretarjatu Ligi:

„K om itet 5-ciu kontynuow ał dziś  
sw oje prace nad znalezienie,,! poko jo 
w ego rozw iązania  sporu w łosko -  abi- 
syńskiego .

W  dniu ju trze jszym  odbędzie się 
następne posiedzenie, celem osta teczne
go zredagow ania  sugestyj, m ogących  
sftTżyć, jako podstaw a do rokow ań“ .

Za tym stereorypowym komunika
tem kryje się szereg niedomówień, 
których zestawienie daje następujący 
obraz sytuacji: Prace podkomitetu eks
pertów zostały zakończone i byty przed
stawione dziś rano komisji 5-ciu. 
Pierwsza część sprawozdania, zawiera
jąca  analizę memorjału włoskiego i od
powiedzi abisyńskiej została przez ko
misję 5-ciu aprobowana. Co do drugiej 
części, zawierającej konkretne zalece
nia reform w Abisynji, pod kontrolą 
Ligi Narodów, ujawniły się w łonie ko
misji 5-ciu pewne różnice poglądów.

Wysunięte zostały m. in. zastrzeże
nia, że

zalecenia te . sraczają poza ra- 
nrf, dozw olone przez sani fa k t na
leżenia A b isyn ji do L igi N arodów  
i pozostaw iania  je j narów ni z  in
nym i członkam i L igi pod  ochroną  
paktu  Ligi, zapew niającego w szy 
stkim. państw om  równe traktow a
nie. Z astrzeżen ie  tego rodzaju w y

suw ać miała Turcja.
Po dłuższej dyskusji komisja 5-ciu 

postanowiła

C ZĘST O C H O W A , 17. 9. (P A T ) ,  
W e wsi Rędziny -  Kolonja pod Często
chową wydarzył się w strząsa jący  wy
padek.

Pozostawione bez opieki dzieci 
miejscowych gospodarzy w tajemnicy 
przed rodzicami zdobywszy zapalniczkę 

postanow iły zabaw ić się w żyw ą  
nochodnie. ł- lr tn i Zvar,iunt W rób-

ż‘ u.tTa iP wizrstnn 7

vT  Wilnie
nienie trzem wielkim zmarłym history 
kom: Bobrzyńskiemu, Askenazemu i So
bieskiemu. Wreszcie prof. Kolankowski 
z Wilna wygłosił odczyt pt. „Jagiellono
wie i Unja“.

Po zakończeniu uroczystości otwarcia 
zjazdu przedstawiciele prezydjum wrę
czyli p .m:n. Jędrzejcwiczowi pamiętnik
0-go powszechnego Zjazdu Historyków 
Polskicn. oraz katalog archiwum akt 
dawnych m. Lwowa.

O godz. 13.30 nastąpiło otwarcie W y
stawy history:.znej obrazuj rcej stosunki 
polsko - litewskie a mieszczącej się w 
sali bibljoteki Uniwersytetu.

Obrady zjadu potrwają do 20 bm.

o godz. 15.45 o 12 kilometrów od miej
scowości Lubicz pod Homlem. •

Bajon francuski „Lorraine" ładował 
wczoraj o godz. 21.25 w miejscowości 
Kostiukowicze, 121 km. na wschód od 
Bcbrujska.

nie ujm ow ać propozycyj swoich w 
form ie defin ityw nych  zaleceń, lecz 
nadać im jedynie form ę sugestyj, 
m ających służyć za podstaw ę du 

dyskusji.
Sugestje te po przyjęciu ich przez ko
misję 5-ciu na jutrzejszem rannem po- 
siedzeniu, przewodniczący komisji Ma- 
dariaga  przedyskutować ma jutro po
południu z delegatem W łoch i delega
tem Abisynji, wysuwając swoje propo
zycje wfrbec Abisynji .i Włocn W  taki 
spośób  komisja 5-ciu uniknie narazie 
wystąpienia z formalnemi zaleceniami 
w ramach art. 15 paktu Ligi i og ran i
czy się do kroków nicobowiązujących, 
pozostawiając bardziej formalne ujęcie 
zagadnienia dalszej procedurze. P onad 
to zachowane zostaną pozory wolnej 
wymiany poglądów z Abisynja, jako z 
równym partnerem.

S  u gest ja  t jaką  M adariagu ma p rzed 
staw ić obu stronom  nie będzie zawierać  
praktycznych  d ecyzy j co do narodow o
ści osób, które m ogą być pow ołane do 
przeprow adzenia  reform y  iv A bisynji. 
K w est ja personalnego udziału W ioch  iv 
kontroli L ig i nad A b isyn ja  pozostaje

GENEWA 17. 9. (PAT) Na komisji 
budżetowej zgromadzenia Ligi, ob-adu- 
jącej w sprawie zmniejszenia budżetu 
Ligi o 10 procent, wystąpił w sposób 
bardzo energiczny premjer Laval, 

domagając się koniecznie uchwale-

lew ski ob łoży, słom ą 5-letn ią  Z o fję  
ć m iecik i podpalił ją . N a  n isszczę- 
śliwem  dziecku  zapaliła się na

tychm iast odzież.
N a rozpaczliwe krzyki dzieci zbiegli 
się ludzie, lecz pomoc okazała  się spóź
niona i

dziecko zm arło w straszliw ych  m e- 
r 7 ar n', ach

Straszny wypadek 
na zawodach kolarskich

K A TO W ICE, 17. 9. (P A T ) .  Pod- 
czas wyścigów koiarskich, zo rgan :zo- 
wanych przez K. S. W ikto jfa  w  Czę
stochowie, na szosie powiatowej w Bo
ronowie został przejechany przez sa
mochód ciężarowy kolarz Kubanek z 
Częstochowy. Doznał on ciężkich ran 
w głowę i przed odwiezieniem do s z p i 
tala zmarł. Stwierdzono, że Kubanek 
w czasie jazdy  chwycił się ręką sam o
chodu i s traciwszy równowagę wpadł 
pod koła.

Kto to potrafi zjeść?
GDYNIA, 17. 9. (P A T ) .  M/S „P ił

sudski" w pierwszej swej podróży z 
Triestu do Gdyni zużył na zaprow ian- 
towanie pasażerów  następujące ilości 
artykułów spożywczych: 70 iys. jaj, 9  
tys. kg . m ięsa, 6  tys . s z tu k  różnego  
drobiu, 1.400 kg . w ędlin, 7 tys. róż
nych kom potów , 6  tys. kg . ow oców , 1 
tys. kg. serów , śm ietanki i śm ietany, 
1 tys. p u szek  skondensow anego  m leka, 
3 iys. kg . cukru , 400 kg . herbaty i ka
wy, 600 kg . różnych  przypraw , 800 be
czek  piwa, 3  tys. bu telek lem oniady, 
2.600 butelek różnych w in i w ódek  oraz 
140 tys. papierosów .

więc narazie otw artą. P ropozycje  
w ykluczać m ają jakąko lw iek  w oj
skow ą  i po lityczną  kontrolę A b i
synji, ograniczając się do reform
adm inistracyjnych, policyjnych, g o 
spodarczych, sądow ych  i spo łecz

nych.
Ideą przewodnią propozycyj ma- 

być stworzenie za zgodą cesarza  Abi
synji szerokiej podstaw y dla rozwójr 
cywilizacji w Kraju i usunięcia stanu 
niebezpieczeństwa zarówno dla cudzo
ziemców, pracującycn w  Abisynji, jak
i dla graniczących z nią kolonij wło
skich. Sugestje te dopuszczać m aią  w 
toku dyskusji z W łochami i Abisynją 
pewne zmiany, ale tytko w  śc iśp  o g ra 
niczonych granicach.

W  kołach Rady nie przypuszczają , 
aby propozycje te były w stanie stwo
rzyć nową lepszą sytuację, Powszech
nie przew aża opinja, że

W iochy odrazu propozycję  tę  od
rzucą i że  kom isja  5-ciu  p rzeasta -  
w i R adzie  Ligi N arodów  pod ko 
niec tygodn ia  bezow ocność sw oich  

12-dniow ych w ysiłków .

nia tego obcięcia. Powołując się ua 
obcięcie, dokonane w  budżecie Fran
cji, Laval oświadczył, że w budże
cie tym zarządzono już znmiejsze- 
nie wydatków Francji na rzecz Ligi 
Narodów o 10 procent i że od tego 

nie odstąpi.
Laval z naciskiem podkreślił, że wy

stępując za redukcją wydatfków, którą 
już prawie wszystkie państw a u siebie 
przeprowadziły, służy interesom autory
tetu Ligi wobec opinji publicznej całego 
świata.

Wzrost wywozu 
wyrobów hutniczych

W ARSZAW A, 17. 9. (Teł. wł. gm.), 
W ywóz wyrobów hutniczych wykazał 
w sierpniu dalszy w zros t  w porów na
niu z poprzednim miesiącem. W  sierp
niu rb. wywóz wynosił 23.693 ton w o
bec 16.294 ton w lipcu. W zrost  zaierr 
w sierpniu w porównaniu z iipcein wy
niósł 45.4 proc

o-

„K U ij+K hr

VI Zjazi Historyków

Kto zdobył puhar ?

W szystkie baSony już w yład o w ały !

Wszyscy oszczędzają, więc

Litjg Narodów musi zredukować budżet
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LISTY ZE SOWIECKIEJ ROSJI

P r a w d a  o  K r y m i e
(Oryginalna korespondencja „Kurjera Lwowskiego44)

Symferopol, w wrześniu 1935.
Jestem blisko Symferopola. Radość 

nieopisana. Uczucie wyciska łzy z oczu. 
Symferopol! Miasto dziecięcych moich 
lat, lat zabaw. Jesteśmy już. Wysiadam. 
Oglądam. Wszystko takie same, nawet 
kwiaty na dworcu takiego samego ko
loru, nawet tak samo ułożone. W środku 
ławki na tern samem miejscu, tylko nie
ma bufetu. Jakoś głucno, cicho Oglą
dam się uważniej i widzę tablicę wrytą 
w ścianę. —  Jest to tablica Lenina. Na
pis pod nim „Tatarzy krymscy dla swe
go wodza“.

Chciało mi się śmiać, —  tak serde
cznie uśmiać się, ale przypomniałem 

sobie, Sołowki. 
i1V tej chwili łzy poiały mi się z oczu, 
przypomniałem sobie ile to biednych T a 
tarów z rozkazu tego „wodza" zginęło 
na Sybirze czy w Sołówkach, a dziś —•
0 ironjo losu! —  wypisują mu: „T a ta 
rzy —  dla wodza“

Dziś Symferopol jest stolicą Krym
skiej Republiki Autonomicznej. Autono
micznej?... Jest to autonomja, fikcyjna. 

Żeiazna, nieubłagana ręka centraliz
mu moskiewskiego ciąży nad caiem 
życiem ekonomicznein, i politycznem 

Krymu.
Zamiast starego gubernatora jest se

kretarz centralnego „Obkomu". Jest nim 
T a ta r  Samidzinow, zaś prezydentem 
Krymu jest Tatar  dr. Tarcha.

Mam wrażenie, że jestem w prawdzi
wie Tatarskiej Republice.

W  urzęaacn, r.a ulicach w parkach, 
teatrach, wszędzie widzi się praw
dziwie tatarskie ukośne oczy, piękne 
rysy, krępą budowę, ruchliwość, a 
przedewszystkiem słyszy się język 

tatarski.
Nikt nie może zaprzeczyć, że Krym jest 
tatarski, że Krym był i będzie tatarski bo 
jest to ziemia, za którą przelewano krew, 
za którą matki oddawały swych mężów
1 synów, za którą młodzież oddawała 
życie._ Dziś jest ona zgnieciona przez na- 
jedzców, zdtptana, poniewierana — a jej 
najlepsi synowie umierają w kazamatach 
Sybiru za wolność Krymu.

Jako student, którego ciekawi bardzo 
ustrój młodzieży w innych krajach, uda
łem się odrazu do „Narkomprosu". — 
Ministerstwo Oświaty na Kiymie.

Chcę rozmawiać z ministrem, o au- 
djencję zaś nie trudno.

Jako Tatar zostałem przyjęty dość 
prędko.

Wchodzę do gabinetu. Jest skromnie 
Urządzony: małe cyprysowe biurko, kilka 
krzeseł, dwa obrazy Lenina i Stalina. _ 

Ministrem jest T a ta r  Achmet Gajdzi- 
now.

Męzczyzna wysokiego wzrostu, b a r
czysty o bystrych oczach, ruchliwy,- u- 
Przejmy. Przyjął mnie bardzo grzecznie, 
Zacja w szkolnictwie sowieckiern?

Zapytuję go jaka obowiązuje organi
zacja w szkolnictwie sowieckim?

Minister żywo m wytłumaczył: 
Mamy szkoły powszechne, w których na
uka trwa 4 lata i które przygotowują do 
Szkoł średnich ogólnokształcących. Szko- 
ły średnie mają 10 klas, które następnie 

przygotowują do Uniwersytetów, 
tych ostatnich mamy na Krymie 4. 

łnstytut pedagogiczny, medycyny, agro
nomiczny i komunistyczny, gdzie wykła
dają ideologję komunizmu Marksa, Leni
na itd . . ,,

Mój rozmowca opowiada,^ ze na Kry
mie sć, szkoły powszechne, średnie czy
sto tatarskiej a na Uniwersytetach są 
wydziały z językiem wykładowym tatar
skim. , , ■

-  Jak się przedstawiają stosunki na
rodowościowe w szkolnictwie.

-  Miejscowi, to p rz ew ażn i e  Tatar .y , 
trochę Ormian i G re k ó w  no \

oczyw ista  „naród w y d a n y  
statni narzuceni przez M oskwę.

D u ż o  mamy Ro s j an ,  fllę y 
p ł y b y s K  2 którymi f r  a g a
żyje bardzo źle. Stosunki ą P > 
każdy ooi się drugiego- minister

Zapytałem o samorząa <± i l Ilj pnfńw 
odesłał mnie w tej sprawie d >
a przytem skrzywił się bar har

Po chwili żegnam go, dziękuję bar
dzo za nformacje. Wychoazę. wirizp 

Przechodząc przez kancela j ę ^ _  ę 
twarze przeważnie tatarskie, y § 
tarska mowa « j

I--C i p j o m j r d
-.cc „Puszkina -, „Woroszylowa .

Zupełnie niezmieniona.
Te same drzewa, trawniki, tylko o 

wiele mniej sklepów.
Wcnodzę do znanej mi kamienicy.

Odrazu niepoznają. Tluma 
czę, kim jestem. Padam w ich objęcia. 
Każdy chce mnie uściskać, całujemy się, 
częstują mnie owocami smacznemi, so- 
czystemi, prawdziwie krymskiemi.

Rozmowa toczy się żywo — a zara
zem smutno.

„Ty z Lcchistanu Jacy wy szczęśliwi,

macie swój kraj, wolną ojczyznę, a my 
dziś jesteśmy pod knutem bolszewizmu, 
jęczymy w tej niewoli, zazdrościmy 
wara".

Podchodzi w tej chwili ojciec rodziny.
,— „Nie smućcie się dzieci. Jesteście 

■młodzi, pełni sił, wywalczycie wolność i 
będziecie szczęśliwi w wolnej ojczyźnie.

Pada dużo pytań, odpowiedzi.
W międzyczasie zapytuję, jak to jest 

z samorządami szkolnemi?
Mustafa się śmieje. Opowiada mi pe-

WyŁwornt Materiały
DERKI, BUNDY PODRÓŻNE, KURTKI p o le c a

FABRYCZNY L K Ś Z Ć > . K 6 W «
Lwów, K o p e r n ik a  6

Prostym sztychem

Z  w i z y t ą  u  F o a d y ’ e g o
Obiecałem  gra fo logow i „Kurjera", 

prof. F o a d y‘emu, że  go odw iedzę  i v 
jego gabinecie p rzy  ulicy S taszica .

Obiecałem  i zapom niałem .
C zasem  ten i ów zn a jom y spotkany  

na ulicy opow iadał m i cuda o fenom e
nalnej w prost w nikliw ości gra fo logicz- 
nej analizy sw ego pisma, jaką  m u Foa- 
dy zrobił, w tedy m ów iłem  sobie: Trzeba  
będzie tam  pójść  —  i odkładałem  w y
konanie do jutra.

W reszcie F oady zatelefonow ał do 
mnie, pytając k iedy  się zjaw ię. O bie
całem solennie, że  tego samego dnia  
popołudniu. I —  zapom niałem  otem,

W ieczorem  Foady zjaw ił się we 
w łasnej osobie w redakcji z  miną nie- 
wróżącą nic dobrego. P rzypa tryw ał mi 
się chwilę badaw czo, poczeni rzek ł 
uiocno złow ieszczym  głosem :

—  K i ki, w idzę nad tw o ją  g łow ą  
czarne chm ury: w na jb liższe j p rzyszło 
ści czeka cię jakieś n ieszczęście, je że li 
do jutra u mnie się nie z ja w isz■ nie od
czynię ci uroków  i w te d y ...

B łysną ł groźn ie oczym a i zn iknął.
N iedobrze  jest, pom yślałem , taki fa 

kir, co ze  zw y k łe j Hz O potrafi spro- 
kurow ać p ierw szej k lasy  w ódeczność, 
m oże rzeczyw iście napytać człow ieko
w i biedy...

S icher ist sicher: poszedłem  do F o- 
a d y ‘ego.

W  drzw iach jego gabinetu  natkną
łem się na jakiegoś pana spoconego z  
emocji.

—  Co to było?, spytałem  grafologa  
na przyw itan ie . I

—  N ic. D robiazg. T o  by t bardzo  
scep tyczny  pan, który sądził, że  ia z  
charakteru jego pism o nie potrafię mu 
nic pow iedzieć naw et o jego p rzyszło 
ści.

—  N o i?
—  T eraz ju ż  nie sądzi...
R ozejrza łem  się po pokoju . P ierw 

sze  co m i się rzuciło to moc ślicznych  
p oa u szek  o wschodnich, g łów nie egip
skich m otyw ach i ku fer o dziw acznych  
kszta łtach, a osobliw ych zam kach. P o- 
zateni nic osobliw szego z  w yjątkiem  
spuszczonych  stor, co F oady'em u utat- 
wia koncentrację myśli.

P otraktow ał m ię sw oim  zw ycza jem  
w odą z  karafki, która okazała się raz 
p yszn ym  likierem bananow ym , a raz 
niezrów naną w sm aku  benedyktynką ...

P rzy  piciu oryginalnej, m ocnej arab
sk ie j herbaty z  dw óch, czy  trzech na
p isanych przezcnm ie nieopatrznie słów  
F oady w yczyta ł m i sążn isty  paternuster 
na tem at jak i to zc  m nie gagatek.

N a  zakończenie  za ś  opow iedział mi, 
co m ii się w ydarzyło  w jednem  z  za 
m orskich m iasteczek. U rządzał lam  se
ans na jak iś  dobroczynny cel, ale że  
jego sekretarz p rzeoczył jalacś  —  tam  
form alności, m iejscow e czynn iki mia
rodajne w osobach pana burm istrza i 
pana kom endantu  posterunku P .P . za 
częły mu czynić w stręty.

Szczegó ln ie j zaw zię ty  by ł pan ko 
m endant.

—  Panie kom isarzu, rzekł mu Fo
ady, pan tu jest reprezentantem  ładu i 
porządku , pan ma strzec życ ia  i mienia 
obyw ateli?

—  O czyw iście, odparła zaperzona  
trochę władza.

—  Z araz zobaczym y. Panie burm i
strzu , ma pan przy  sobie m oże bank
not 20-zło tow y?

B urm istrz  sięgnął ręką do kieszen i 
i zbladł-. —  Skradziono mi portfel.

—  N iech go pan poszuka w  klesze  
ni kom endanta, rzeki spokojnie Foady. 
Isto tn ie portfel w łożony ręką F oady‘e- 
go leżał sobie spokojnie w kieszeni 
poczciw ego stróża  mienia w spółobyw a
teli...

Po tym  figlu dano F oady’emu spo
k ó j. K I K I

| wien szczegć1 z życia samorządu.
„Profesor zakochaf się w studentce, 

w której kocnai się ; student. Konkuren
cja oczywiście nierówna, bo profesor 
miał większe szanse.

Student wpada jednak na dowcip i 
agituje, że profesor jest dla słucha
czy gburowaty, nie przychodzi na 
czas na wykłady, uwodzi studentki 

i t. p.
Skutek jest ten, żc zbiera się samo

rząd, któ1 y wyłania sąd koleżeński, a ten 
ostatni

sądzi profesora, który siedzi na ławie 
oskarżonych.

Profesor broni się, ale bez skutku. 
Zapada wyrok: „Za nieowocną pracę 
profesora, za jego lekkomyślne trakto
wanie nauki, za uwodzenie studentek, sąd 

żąda od ministra zwolnienia go 
z posady profesora".

W rezultacie ministerstwo przychyliło 
się do prośby sądu i profesor poszedł na 
zieloną trawkę.

W takiem świetle przedstawiają się 
samorządy szkolne. Pracy poważnej do
tychczas jeszcze żadnej samorząd nie 
wykonał.

Dowiaduję się dalej, że jest duzo 
teatrów tatarskich, gdzie pracuje prze
ważnie młodzież, 

żyje około 70 młodych poetow, zrze
szonych w organizacji „Jaszkuwel"

• i wydają tygodnik literacki tej samej 
nazwy. Dużo młodzieży pracuje 

w dziennikach.
Na terenie Krymu, jak zresztą w całej 

Rosji, istnieje organizacja młodzieżowa 
„Ko-msomoł“.

Należy do niej cała młodzież tatar
ska, ale tylko z przymusu, dla Chle
ba i naual, aby pod pokrywką „Kom- 
»omołu“ prowadzić pracę kontrrewo

lucyjną.
Warunkiem otrzymania pracy, czy 

wstąpienia na uniwersytet, jes, dobra o- 
pinja studenta, jako komsomolca. Więk
szą rolę odgrywa przy wstąpieniu na 
uniwersytet świadectwo „Komsomolu", 
niż świadectwo dojrzałości.

Cała młodzież tatarska należy rów
nocześnie ao organizacji „Millitirka" 
(nacjonaliści krymscy), grupującej 
najgorętszych przeciwników Rosji 

Sowieckiej, 
jest to organizacja ^konspiracyjna, 

która przygotowuje odwet i zemstę za 
krzywdy wyrządzone Tatarom. Organi
zacją była wykrywana, a wszyscy zde- 
Konspirowani szli na Sybir, czy na So- 
iowki. Wszystko to jednak są półśrodki, 
które zaogniają jeszcze większą niena
wiść.

W Komsomoie cała młodzież należy 
do organizacji nacjonalistycznej, 

to też jest błędną opinja, że m łodzież 
sow iecka jest cala kom unistyczna.

W latach 1920—28 na czeie partji stał 
prezydent ówczesny Krymu Weli Ibra- 
him, oficjalny komunista, którego jednak 
w 1928 roku G. P. U. wykryło, oczy
wista jako kontrrewolucjonistę. Powie
szono go natychmiast.

W el:, umierając, powiedział do mło
dzieży, która była licznie zgrupo
wana: „Krym dla Krymców. Umie 

ram za waszą wolność".
Tatarzy zupełnie r.ie pracują w orga

nizacjach sowieckich. Często się zdarzają 
sabotaże, zamachy na kierowników-bol- 
szewików, przysyłanych przez Moskwę.

Walka toczy się zawzięcie, a czem s.ę 
skończy, niewiadomo?

Młodzież tatarska narazie gorliwie się 
uczy, słucha uważnie, co się dzieje na 
arenie międzynarodowej.

Tatarzy zdobywają sobie placówki 
naukowe, lepiej się uczą, lepiej pra

cują.
Młodzież uważa, 'że przyszłość Krymu 

łączy się z jej przyszłością. Walka bę
dzie zaciekła. „Niewola wychowuje woj
nę".

Odwaga, praca łamie największe prze
szkody, a młodość, zapał i świadomość 
narodowa przełamie największą nawał
nicę nieprzyjacielską.

Tatarzy mają wspaniałą historję v alk 
o niepodległość, gdzie niejeden raz mło
dzież oddawała swe życie w imię walk: 
za Krym.

KRIMLI ALI.

g B M B C T W I H W

W YTW ORNE S R E B R O
oochoazi z Fabryki wyrobów  

srebrnych
D . L . M e u m a n n

Znak ochr. Lwów, ul. K ochauowekieijo 2 i 
te l. "06-74. Do nabycia we w szy stk ich  w ięk 
szy ch  sk lep a ch  ju b ilersk ich  w całej bolące, 
lub w prost w fa b ryce- 124t»
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KURJtW B O IP O D A B C IQ .|P B * ECZMY
Rewizje płac i pragmatyk

N r. 2o9

Na dziś zwołane zostało w .Warszawie 
posiedzenie centralnej Rady pracowni
czej. Na porządku obrad znajduje się 
kwestja obniżki pia* pracowników pań
stwowych.

W  kolach urzędniczych oczekują, iż 
jeszcze w bieżącym tygodniu odbędzie 
się przyjęcie delegacji Rady pracownicze! 
w Prezydjum Rady Ministrów i że świat 
urzędniczy poinformowany będzie auto
rytatywnie o rozmiarach projektowanej 
obniżki poborów oraz o terminie jej za
stosowania.

Opracowany został projekt pragm a
tyki służbowej dla pracow ników . samo
rządowych. Równocześnie przygotowane 
zostaty projekty, dotyczące uposażenia i 
emerytur pracowników samorządu tery
torialnego.

Nowe projekty przewidują rewizję płac 
pracowników samorządowych oiaz rewi
zję emerytur i zmniejszenie stawek eme
rytalnych.

Polsko - gdańskie 
stosunki gospodarcze
O dbyw ające się obecnie w Sopotach 

rokow ania  p i l sk o  -  gdańskie, które jak  
w iaaom o obejm ują  cały kompleks 
sp raw  gospodarczych, doprowadzić  
miały do uregulowania kwestji kon
tyngentów  na import artykułów zagra
nicznych, przeznaczonych dla rynku 
wewnętrznego gdańskiego. Rokowania 
te  zakończone zostały z wynikiem po
zytywnym. D otychczasow a umowa 
kontyngentowa wygasła, jak  w iadom o 
z dniem 1 w rześn ia  br. Szczegóły, d o 
tyczące nowej um ow y kontyngentowej 
b ędą  opublikow ane w  najbliższych 
dniach. Jeszcze w  ciągu b. miesiąca 
należy oczekiwać zakończenia rozmów 
w spraw ie nowej umowy portowej. V a  
runki tej umowy w y g asa ją  z dniem i 
października. N atom ias t  szereg przed
siębiorstw polskich natrafia  obecnie na 
pow ażne  trudności w  uzyskaniu należ
ności za tow ary  wywiezione do G d ań 
ska. W ystąp ien ia  Polski o upłynnienie 
zamrożonych tam należności nie odno
szą, jak  dotąd  pożądanego  skutku i 
sum a należności za zawiezione z Pol
ski do G dańska  tow ary  przekracza  już 
20 milj. zł. D la tego  firmy polskie w in
ny zachować odpowiednią  ostrożność 
przy wymianie towarowej z G dań
skiem,

(— ) Eksporterzy jaj z terenu Ziemi 
Czerwieńskiej m ają już za sobą piękną 
dziesięcio^tnią kartę organizacyjną, a w 
wynikach eksportowych u swego zenitu 
notowali 4.000 wagonów. W  miarę ogra
niczeń przywozowych, oraz podnoszenia 
stawek celnych zdobywano nowe rynki i 
mimo przeszkód z tego terenu wyeks
portowano 2.000 wagonów, wartości 16 
milj. zł.

Dla zobiazowania sytuacji rzućmy o- 
kiem na dane statystyczne eksportu jaj. 
z terenu Ziemi Czerwieńskiej za rok 1934 
i I-sze półrocze r. 1935.

Z terenu tego wywieziono w r. 1934 
— 1935 992.075 skrzyń jaj, czego procen
towo na Anglię przypadało 42.71, Argen

tynę 0.11, Austrję 5.90, Beigję 0.92, Cze
chosłowację 13.36, Francję 2.99, Hiszpa- 
nję 15.13, Holandję 00.6, Wiochy 14.09, 
Marokko 0.81, Niemcy 0.22, Palestynę
0.12, Szwajcarję 2.68.

W  pierwszym półroczu ekc^ort jaj 
z Ziemi Czerwieńskiej wynosił 93.384 
skrzyń. Mimo, iż w lyim okresie straci
liśmy rynek francuski, niemiecki i wioski, 
cyfry eksportowe Ziemi Czerwieńskiej 
mogą być uważane jako zadowalające, a 
a to tembardziej, jeśli weźmie się pod 
uwagę znaczny spadeK proaukcji. Pod 
względem wartości natomiast eksport w 
bit-żącym roku ze względu na lepsze ceny 
wyda lepsze rezultaty, niż w r. 1934.

( —) Według danych ostatnich „W ia
domości Statystycznych" (Nr. 26 z dnia 
15 września b. r.), posiadaliśmy w Pol
sce na dzień 1 lipca b. r. — 35.038 sa 
mochodów i innych pojazdów .mecha
nicznych, co w stosunku do styeznia br. 
oznacza wzrost o 1035 jednostek. Naj
wyższy stan wynosił na dzień 1 stycznia 
1931 r. —  47.331 jednostek.

Z wymienionej liczby 35.038 samocho
dów i innych pojazdów mechanicznych 
samocnodów było 25.212 (najwyższy 
stan w r. 1931 — 38.>60), motocykli 
8.777, innych pojazdów mechanicznych 
1049.

Jeśli chodzi o stan posiadania Mało
polski, natenczas na 35.038 jednostek

samochodowych i innych, województwo 
krakowsaie posiadało 2.371 sztuk, czyli 
9.9 jednostek na 1000 mieszkańców, w o
jewództwo lwowskie 2.271 (7.0 na 1000 
mieszk.), województwo stanisławowskie 
453 (2.9 na 1000 mieszk.), województwo 
tarnopolskie 295 (1.8 na 1000 mieszK.). 
Ogólnie na 1000 mieszkańców przypada 
w Polsce 10.5 jednostek samochouów i 
innycn pojazdów mechanicznych, co w 
stosunku do r. 1931, który notował 11.8 
jednostek na 10U0 mieszkańców oznacza 
spadek o 4.3 jednostki na 1000 miesz
kańców. Na temat motoryzacji Polski pi- 
saliomy już sporo, a powyższe cyfry po
dajemy jako najświeższy materjal orien
tacyjny.

ZAPARCIE św iadectw a pow ag le- 
kar:!:ich stwierdzają skuteczne działa
nie naturalnej w ody gorzkiej „FRAN
CISZKA JÓZEFA". 21885

prowadziła 185 wojen, Anglja 176, Rosja 
151, Austrja 131, Hiszpania 7b, Włochy 
32, Niemcy 24, Holandja 23.

Statystyka... flirtu
Ach, ta statystyka. Jakim celom nie 

służy. Ostatnio studentki amerykańskie
go uniwersytetu North-Carolina rozpisały 
nader oryginalną ankietę, którą rozesłały 
do swych koleżanek. Ankieta obsłużona 
została w 87 procentach. W  ankiecie tej 
studentki żądały od sv'ych koleżanek od
powiedzi na takie pytania, jak: Ile awan- 
turek miłosnych przeżywa koleżanka w 
ciągu jednego półrocza, ile tazy usiłowa
no ją  w tym czasie pocałować, ile razy 
Ją pocałowano i t. d.

Wynik ankiety był „amerykański". 
Studentki nie krępując się, odpowiadały 
śmiało i stwierdziły, że każda niemal stu 
dentka wymienionego uniwersytetu prze
żyła w ciągu półrocza 10— 13 awanturek 
miłosnych, które przeciętnie w 2 v ypad- 
kach skończyły się tragicznie. Źródło n a 
sze nie notuje iiości usiiowanych i do
konanych... pocałunków.

Centralizacja małopol. 
handlu rolniczego

Ostatnio odbyła się w e Lwowie, przy 
udziale przedstawicieli Syndykatu Spół
dzielni Rolniczych w Krakowie, Syndyka
tu Zbożowego we Lwowie, Małopolskie
go Towarzystwa Rolniczego ze Lwowa i 
Krakowa, Lwowsaiej Izby Rolniczej oraz 
przedstawicieli Związku Spółdzielni kol- 
niczych i Zarobkowo-Gospodarczych R. 
P., konferencja, poświęcona zagadnieniu 
central rolniczo-handlowych spółdzielni 
polskich na terenie Małopolski.

W wyniku konferencji uchwalono za
sady organizacji spółdzielczości rolniczo- 
handlowej w Małopolscc w oparciu o ca
łe zorganizowane rolnictwo polskie. — 
W końcu września zostanie przyjęty sta
tut centrali handlowej i nakreślony pro
gram jej działalności. Już dzisiaj podkreś
lić należy przyjęcie zasady jednolitości i

centralizacji romiczego handlu spółdziel
czego.

Ofiary polskich dróg
Wedle obliczeń Polskiego Czerwone

go Krzyża, figurujących w  specjalnem 
stoisku na Wystawie Drogowej w W ar
szawie, ilość wypadków, jakie zdarzyły 
się w roku 1934 na drogach w Polsce, 
wynosi 2.211. Zabitych było 234,, ran
nych 2 199.

Należy zaznaczyć, że chodzi tu tylko 
o takie wypadki, których pizyczyną była 
wadliwość drogi.

Statystyka wojen
Proiesor socjologji uniwersytetu har- 

wardskiego w Ameryce, Sorokin, zestawił 
nh podstawie statystyki, ile wojen pro
wadziły poszczególne państwa. W ykazu
je on, że w ostatnim tysiącleciu Francja

GćEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa

Na Giełdzie obroty w życie, owsie, 
jęczmieniu, rzepaku, rzepiku, wyce, mące 
i otrębach. Ceny utrzymują się na nie
zmienionym poziomie.

Tendencja utizymana, usposobienie 
spokojne.

Giełda pieniężna
Większe obroty w Londynie.
Dolar około zł. 5.31 3/4.

Giełda nabisiowa
M asło deserow e  w  bloku za 1 kg. 

w hurcie 2-90 zł, w detal, 3.20 zł.
M asło b lok  II. sorty  w  hurcie za 1 

k§(. 2.70 zł, W detalu 3,00 zł.

M asło kuchenne  w  hurcie za 1 kg. 
2.70 zł, w detal. 3,00 zł.

M leko  loco na miary w hurcie 16 
groszy, w detalu 18 groszy, we flasz
kach pasteryzowane 22 gr., w  sklepie 
24 gr. z dostaw ą do domu.

Jaja  kopa w hurcie 3.60 zł, sztuka 
6 i pół g rosza.
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W puszczy nad Salalruklem
POWIEŚĆ

Owa ciepła atmosfera, w  jakiej wyrastał, miała tylko 
Jeden ciemny punkt. Punktem rym był Mruczek, ulubiony 
kot Justysi. Mruczek, kolos gatunku kociego, przewidy
w ał w Turulu najczarniejszy charakter i wyrażając swoje 
na to poglądy, dawał się tęgo we znaKi przyszłemu 
władcy boru. Gdy Turul się zbliżał, kot prężył grzbiet 
w kabłąk, najeżał sierść i choć niezaczepiony, atakował 
pierwszy. Już we wstępnem starciu pokazało się, że Mru
czek ma wyraźną przewagę. Szybki jak błyskawica, 
umiał prychnąć śliną w oczy wroga, a korzystając z chwi
lowego zamroczenia, dopaść pazurami i natychm:ast od
skoczyć. Niedźwiadek bronił się bohatersko, nastroszał 
kudły, przez co wyglądał dwa razy grubszy, niż byt 
w istocie, charczał gniewnie i kły szczerzył, ale łapą kota 
dosięgnąć nie potrafił. Tamten był zręczniejszy i umiał 
zawsze w porę uskoczyć. Przeciwnicy mierzyli się przez 
chwilę wścieklemi ślepiami, mrucząc każdy po swojemu. 
Niedźwiadek był pewny swej przewagi, przeświadczenie 
o tern nosił już we krwi i napewno nauczyłby zuchwalca 
moresu, cóż, kiedy ów nie miał w sobie nic z rycerskich 
obyczajów. Umiał doskoczyć, podrapać I uciec, czego nie 
przewidywał kodeks honorowy przodków Turula.

1 niewiadomo jakby s:ę ów pojedynek skończył, 
gdyby nie wdanie się ludzi, którzy w takich razach roz
pędzali przeciwników kijem, lub poprostu rozdzielali 
przez wzięcie jednego z nich na ręce.

Ale miś, choć już w chwilę później znów koziołko
wał na podwórzu i cieszył się jak małe dziecko, dobrze 
sobie napastliwość Mruczka zapamiętał,

VI.
Największe atoli zaciekawienie wzbudzał w Turuk; 

Jeż Igiełka, k tórtgu zresztą wybornie znały wszystk e

kury na podwórku,' Mała, okrągła kula, pokryta kolcza
stym pancerzem, wygrzebywała się codzieh z wielkiego 
gniazda, uścielonego między łozami płotu i fyrkając za
wzięcie, zaczynała zwyczajne dyrdanie. Z pod groźnej 
przyłbicy, nastroszonej ciemno - brunatnemi iglicami, 
wysuwał się kończysty, szeroko rozcięty ryjek, podobny 
do świńskiego i zerkała para czystych, wesołych oczu, 
nie licujących ze srogim wyrazem gniewu, jaki się malo
wał na niskiem, pofałdowałem czole.

Na widok’ kur. w Igiełce budził się bojowy animusz. 
Poparskując, przypuszczał ostry atak, który mu się prze
cie rzadko udawał. W chwili gdy już,-już miał dopaść 
nieufnie weń wpatrzoną kokosz, zagrożony ptak podska
kiwał z głośnem gdakaniem do góry, przepuszczając po. 
pod sobą niepozornego i śmiesznego napastnika. W bo
jowym zapale Igiełka galopował jeszcze kilka kroków 
dopóki się nie spostrzegł, żc go wyprowadzono w pole. 
Zżymał się na tak niecne metody. Jego mózg nie pojmo
wał istoty podskoków. Rozunrał- bieg po ziemi w czem 
sam był nielada mistrzem, orjcntował się w szybkości, 
jaka cechowała rącze myszy, ale fak. odbicia się od ziemi 
i uniesienia na chwilę w powietrze, przechodził jego ima- 
ginację. Więc nawracał i wydając bojowy okrzyk, po
dobny do trąbienia, ponawiał atak z tym samym, co po
przednio skutkiem. Gniewał się coraz bardziej. Ostremi 
zębami zmiażdżyłby niewątpliwie ów smaczny, choć tak 
rosły kąsek, gdyby nie rhytrość kokoszej gromady 1 nie- 
godziwóść ogromnego koguta Tego znieść nie mógł. 
Kogut był zuchwały, wyzywający, co gorsza — głośnym 
okrzykiem ostrzegał wporę swoje stado.

Zniechęcony Igieika ustępował jak niepyszny z pola 
walki, puszczając odrazu w niepamięć doznany zawód, 
choć szły za nim głośne pośm.ecliy a pogadywania raj
cujących kokoszek Dobroduszny jeż znikał jednak z oczu 
skrzydlatych nicponiów i dawat nura w gąszcz zieleni, 
węsząc giośno po ziemi jak pies i badając skrupulatnie 
nosem każdy napotkany przedprot. Przy owej czynności 
ślinił się nTmn o i smarkał, iak mały dziec!ak. W ten 
sp.-sćb pozostawiał- za ?nbą ślad, u.ł"twia'ąey powrót, do 
g n iE ć a .  o" którego s ę  nieraz znaczme odcia'ał. Świetny

' węch ułatwiał orjentację w terenie, choć i bez tego był 
nielada znawcą dalekich okolic, w czem mu bynajmniej 
nie przeszkadzał zwa*ty bór zieleni.

Za lada podejrzanym szmerem przystawał, nasłu
chiwał i wietrzył Z usposobienia dobroduszny i pogodny, 
n:e znosił hałasu. Głośny krzyk ludzi, zwierząt, lub p ta
ków, wcale gu nie przerażał, ale mocno denerwował. 
Drgał wtedy na nim cały pancerz. Jeśli krzyk się powta
rzał — Igiełka miał tego dość. Zwijał się w mocny kłę- 
buszek, izolując czułe uszy od, krzykliwego świata.

Tego drria jeż dyrdał wytrwale naprzód, zmierzając 
ku sobie jeno wiadomemu miejscu. Celem wędrówki był 
pobliski las, gdzie miał ukochaną. Niepozorna, kolczata 
kula kochała się w owym czasie. Był to wszak lipiec, 
kiedy na świecie panowała najcudniejsza, sroneczna po
goda, a w owym czasie nachodziły go rok rocznie po
tężne miłosne upały i potrzeba pieszczot. Amory Igiełki 
trwały już od marca i miały potrv 'ać do końca tego mie
siąca, więc jak coćzień tak i dziś wędrował ku narze
czonej, z troską w swem sercu o losy ukochanej i przy. 
szłej matki rodu.

Inaczej to bywało przed laty. Kochał się przecie nie 
po raz pierwszy: zazwyczaj mieszkali obok siebie w są
siedztwie, by się zbytnio podróżowaniem nie fatygować. 
Raz miał nawet taką narzeczoną, która zgodziła się żyć 
z nim w jednem gn-ieźęfzie. On sam był coprawda dzi
wakiem, nie uznającym iowarzysfwa i wolał najchętniej 
spokojną samotność, ale czego się nie robi dl? ukochanej 
na okres wiosny!... W tedy to wykopali wspólnemi słami 
głęboką jamę w ziemi i wyścielili liśćmi, słomą i sianem, 
ściółkę znosili w ten sposób, że wytarzawszy się w miej
scu, gdzie leżały w obfitej ilości zeschłe liście, nanizywali 
je na kolce, poczem strzepywali w janre. Gna śc elila 
gniazdo, on pomagał. Samą jamę. głęboką na jakich 
30 cm zaopatrzyli dwoma wejściami, z k.tórych jedno 
było zwrócone ku oołudniowi, by się można na s:onku 
wygrzewać. V7 czas słoty-i zimnych wa l ców Zjinykaii 
to, kędy się wciskała wiclura. V' ‘gtiKż ; b" 'o  więc 
zawsze ciepło i przytulnie. Hej. dobre !o by.y :z :sy 
A dziś?—
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Od ? minut do piętnastu godkin w yow strzi1,.,

ii szyliowcoweipi w Dstjanowej
(n ) W  związku z niewidzianą jeszcze 

w Polsce niezwykłą imprezą lotniczą, j a 
ką będą pierwsze (o ile weźmiemy pod 
uwagę ich rozmiary) Krajowe Zawody 
Szybowcowe w Ustjanowej, urządził Ae
roklub Lwowski w ub. wtorek konferen
cję prasową. Konferencję, w której wziął 
udział Zarząd Aerokluou, delegaci 6 pułku 
Iotn.LOPP., oraz reprezentanci prasy, za- 
feaił prez. A. L., prof Ueisler poczem od
dał głos delegatowi Aeroklubu W arszaw 
skiego i sekretarzowi Zawodów, p Sobo 
lOwi, który zwięźle ale wyczerpująco omó 
Wit program, cele i znaczenie całej im- 
'  trzy.

P^eiwsze zawody szybowcowe w Pol 
: oabyły się jeszcze w roku 1923, ale 
ty b. nikłe wyniki: 
najdłuższego lotu w czasie... 3 mi
nut !4 sekund dokonał Tadeusz 
Karpiński (znany późniejszy challen- 
g e‘owiec) na szybowcu „Akar“. 
Najwyższą zaś wysokością, jaką' 
w ówczas osiągnięto było... 23 metry. 
Dziś nasi piloci szybowcowi unoszą 
się w powietrzu po piętnaście godzin 
(rekord z przed kilku ^ni p. Drgały, 
z Aeroklubu Gdi ńskiego) a wznoszą 
!się na wysokość ponad dwa tysiące 

metrów...
Na drugich zawodach odbytych w r. 
1925 w pobliżu Gdyni również nieosią- 
gnięto nadzwyczajnych wyników głównie 
z powodu nieodpowiedniego terenu i bra
ku doświadczeń pilotów w lotach szy
bowcowych.

Od tego czasu zmieniło rię wiele. 
Powtórnie w roku 1928 zainicjowane 

przez zasłużonego pioniera inż. Grze
szczyka szybownictwo rozwinęło się 
wspaniale, uzyskując tak wysoki poziom, 
że bodaj jedni Niemcy mogą pod tym 
względem z nami konkurować. 

W yszkolono liczne kaary znakomi
tych pilotow, sKonstruowano dosko
nałe szybowce różnych typów, uzy-- 
sxano cały szereg wspaniałych re
kordów, otwarto lJlka szkół szy
bowcowych i założono ponad 50 

szybowisk w całym kraju.
Cały ten piękny dorobek naszego szy
bownictwa będzie na Zawodach w Ustja
nowej godnie zareprezenfowany. Zawo
dy tc, które odbędą się w dniach od 22. 
września do 6. października, urządza Li
ga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
a kierownictwo sprawuje Aeroklub R. P. 
Kierownikiem zawodów jest ppłk pil. Bo
lesław Stachoń, znany ze swego lotu na 
wirowcu z Anglji do Polski. Do zawo
dów będą dopuszczone tylko szybowce 
kadłubowe polskiej produkcji, posiadają
ce ważną kartę reiestracyjną (ze wzglę
dów bezpieczeństwa). Zawodnicy zaś 

muszą posiadać dyplom kategorji 
„C“ i muszą się wykazać lorami na 
szybowcach kadłubowych nad tere
nami górskiemi i eonajmniej jednym 

dwugodzinnym lotem żaglowvm.

ostatnie nowości jesienne
dli

w ełn y  na m undurki * pł&sz c z e  
szko n Vł I
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Zawodnicy podzieleni będą na grupy, w 
zależności od posiadanych kwalifikacyj 
szybowcowych. I tak — do wyczynowej 
grupy I zaliczeni będą ci piloci, którzy 
wykonali wszystkie warunki do kategorji 
,D“ (najwyższej) a więc: czas lotu co- 
najmniej 5 godzin, wysokość conajmniej 
1.000 metrów i przelot liczony w linji 
prostej conajmniej 50 kilometrów. P o 
nadto zawodnicy grupy wyczynowej mu
szą posiadać za sobą conajmniej 50 go- 

! dzin lotu na szybowcach i conajmniej 4- 
i miesięczną pracę instruktorską w szko

łach szybowcowych żaglowych. Jak więc 
I z tego widać, od zawodników tej katego- 
|  rji wymaga się bardzo wysokich kwalifi

kacyj,
W  grupie Il-giej (treningowej) za 

kwalifikację służy już tylko posiadanie 15 
wylatanych goazin na szybowcacn przy 
starcie z liny gumowej oraz wykonanie 
jednego z warunków kategorji ,,D“.

Konkurencje rozgrywają się w każdej 
grupie w trzech kieiunkach: czas, wyso
kość i przelot, przyczem osobnej ocenie 
podlegają najwyższe wyczyny (najdłuż
szy czas, największa wysokość i najdłuż
szy przelot).

Osobny dział konkurencyj przewi
dzianych regulaminem Zawoaow stano
wią t. z w. „zadania specj:»lne“ dla 
wszystkich zawodników, obejmujące 
bardzo wysokiej klasy w szybownictwie 
wyczyny, jak przeloty na trasach zgóry 
ustalonycn (n. p. Ustjp.nowa — Lwów).

Na zawody te przeznaczono cały sze-
MłBMiriWWMBBHBBBM— 5— —

Z Teatru Wielkiego

reg pięknych nagród 
ofiarowanych przez społeczeństwo 
tak hojnie, że na niektóre konkuren
cje wypada po kilka nagród. Ten 
żywy oddźwięk w społeczeństwie 
jest bardzo miłym i godnym podkre
ślenia objawem coraz gorętszej sym 
patji, jaką się w Polsce szybownic

two słusznie zresztą cieszy.
Nagrodę organizatorki Zawodów L. O. P. 
P. stanowi piękny puhar srebrny, ufundo
wany jeszcze na konkurs szybowcowy w 
roku 1925 i wówczas' z powodu słabych 
wyników nie rozegrany. Puhar ten na
wiązuje pięknie po przez dziesięć minio
nych lat do pierwszych naszych impiez 
szybowcowych. Zawody te niewątpliwie 
wzbudzą ogromne zainteresowanie w ca
łym kraju, tembardziej, że przewidziano 
także- i inne imprezy jak zlot 
gwiaździsty samolotów z całej 
Polski, akrobacje szybowcowe, rajd Mał. 
Klubu Automobilowego t. d. Na zawo
dy te obiecali przyjechać uczestnicy te
gorocznych zawodów balonowycn o pu
har Gordon Bennetta, co już samo w so
bie jest wybitną atrakcją. Atrakcją rów
nież jest sama Ustjanot i miejscowość 
prześliczn e położna koło Ustrzyk Dol
nych w powiecie Lesko wojew lwow
skiego. Zorganizowane ponadto będą 
liczne pociągi popularne w trzy niedziele 
wypadające podczas Zawodów tak, aoy 
każdy mógł przy minim lnym wydatku 
odbyć uroczą wycieczkę i zobaczyć prze
piękne ewolucje szybowców.

Organizatorzy Zawodów dołożyli 
wszelkich starań, aby na miejscu wszyst
ko było w -najidealniejszym porządku i 
tak też niewątpliwie oędzie. Jak daleko 
zaś posunięto wszelkie możliwe udogo
dnienia dla wycieczek, które będą do 
Ustjanowej zjeżdżać z całej Polski
świadczy najlepiej fakt, że na Zawody 
wstęp jest nietylko zupełnie bezpłatny, 
ale ponadto każdy kto przyjedzie otrzy
ma w upominku pamiątkowy żeton.

Zawodami temi specjalnie nowinien 
zainteresować się Lwów nietylko dlate
go, że Ustjanowa leży w jego „parafji" 
niejako, ale przedęwszystkiem dlatego, 
że miasto nasze jest kolebką polskiego 
szybownictwa. Wszakże na sześciu pilo
tów polskich posiadających najwyższą 
kategorję „D'‘ aż pięciu to rodowici lwo
wianie...

Żarem w najbliższą niedzielę jedzie- 
my do Ustjanowej

M u z y k a  A t e  « i l l c p
Komedja muzyczna P, Schurcka w opracowaniu polskiem Hemara

W  słusznem przypuszczeniu, że ko
medja muzyczna wymaga tachowej oce
ny -muzyka — wydelegowała redakcja 
na pramjerę „Muzyki na ulicy" referenta 
muzycznego... Tymczasem komedja ta — 
ma z muzyką chyba tylko tyle wspólne
go —  że słowo „muzyka" zdobi tytuł 
utworu. Bo tło muzyczne, które stanowi 
tu i tam rozbrzmiewające tango, ta — 
powiedzmy szczerze — najlichsza i zu
pełnie bezwartościowa fonna muzyczna, 
wykonana zresztą na wzór podwórzo
wych grajków, przez takie najpospolitsze 
dziś „trio" (harmonja, saksofon i skrzyp
ce) — to tło muzyczne usuwa się w zu
pełności z pod oceny muzyka

Prawda: gra na skrzypcach p. Krze- 
mleński, ten wysoce utalentowany aktor, 

którego widoczna muzykalność idzie 
w parze z wszystkiemi zaletami aktor- 
skiemi — ale, niechaj mi wybaczy ów 
sympatyczny odtwórca byłego koncert
mistrza pierwszorzędnego lokalu — to

jego miłe rzępolenie, nawet wyjątku z ra 
psbdji hause,-a. — również z pod oceny 
muzyka się usuwa. Doprawdy niewiado
mo, co miał z tą komedją wsnólnogo da-r 
skonały muzyk p. Mund, który figuruje 
na af’szu jako kierownik muzyczny. — 
Wszystkie tanga i piosenka Felusi, zręcz
nie sztukowana przez poe tę -m uzyka  
H Zbterzchowskiego stanowią materjał 
i repertuar muzyki — zaiste wygnanej na 
ulicę nawet.., z teatru. Najwłaściwszą te
dy rzeczą byłoby, aby dzieło Schureka 
ocenił kolega redakcyjny, sprawozdawca 
i specjalista od utworów dramatycznych.

Niezależnie od tego jednak, czy Dę- 
dzie to miało miało miejsce — czy nie, 
niech mi wolno będzie od siebie, jako 
skromnemu, „nie-fachowemu" widzowi 
podzielić się z czytelnikami osobistemi 
wrażeniami. Może to i dobrze. gdv się 
czasem wypowie widz, nie krytyk, jeden 
z tych, dla. których teatr gra.

Śmiałem się —  narówno z innymi.

Interes p?zedewszystkiem...

Czerwona i białe koszule do Afryki
Konflikt wtosko-abisyński dał Japonji 

doskonałą sposobność do wykazania 
swego sprytu i zdolności handlowych.

Na rynku egipskim pojawiły się już 
masowo klasyczne „czarne koszule", za
opatrzone w markę ochronną „Made in 
Japan" oraz z pięknie wyhaftowaną de
wizą „Evviva Mussolini!"

Koszule te transportuje się do kolonij 
włoskich, Erytrei i Somali, —  a cieszą 
się one dużym pokupem, gdyż cena ich

jest bardzo niska.
Równocześnie jednak w Dżibuti wy

ładowuje się niemniej wielkie transporty 
białych koszul, przeznaczonych dla wo
jowników abisyńskich, a zaopatrzonych 
również w markę ochronną „Made in 
Japan".

Te transporty idą koleją do Addis- 
Abeba, stolicy Abisynji, gdzie są równie 
chętnie kupowane, jak czarne koszule 
przez włoskich żołnierzy...

i iKrólewskie „drobne ogłoszenie
O postępującej demokratyzacji rodów 

panujących przekonać się można najle
piej, studjując rubrykę „drobnych ogło
szeń" w dziennikach angielskich i duń
skich.

Tak oto niedawno królewska para 
małżeńska poszukiwała na tej drodze 
młodej pokojówki, zgrabnej, przystojnej 
i dobrze ułożonej.

Obecnie znów w paru dziennikach an
gielskich trzeci zkolei syn króla Jerzego, 
książę Gloucester, poszukuje... mieszkania 
8— 10 pokojowego, z meblami lub bez.

Jak wiadomo, ks. Gloucester żeni się 
w  listopadzie. Służy on w armji angiel-

i skiej, w randze majora, a orzydzieiony 
jest służbowo do Akademji wojskowej 

1 w Camberlcy. Poszukuje zaicm niewiel
kiej willi, w której mógłby zamieszkać po 
zawarciu małżeńs*wa.

powstaje olbrzymia suma złotych. 
Grosze wydane na reklamę, n-igdy nie 
idą na marne i zwracają  setki złotych 

czystego zyskifc

Ale śmieliśmy się wszyscy „na smutno". 
t Bo naprawdę smutnem jest, gdy do 
i śmiechu pobuoza nie dowcip — ale ordy- 
. narny epitet z peryferyj miasra, towarzy- 
| szący „mo>-dobiciu“ (wyraz ze sceny!) 

lub inne „społeczne" określenia. Snmino 
jest też. jeśli tę, tak pożądaną wesołość 
wprowadza na scenę nie autor, ale 
świetni aktorzy — w tym wypadku nie
zrównany p. Leliwa i panowie Macha'- 
ski i Brochwicz.

Smutnem jest też, gdy przed oczyma 
widza-przesuwają się tyoy o miernej war
tości moralnej, jak ów Boćko i Wicek 
z tej komedji, którzy mimo szlachetnych 
pobudek, żądań i protestów swego par t
nera Teofila, nie znajdują w sobie tyle 
siły, by znaleziony „pod latarnią" skarD 
ziożyć, gdzie należy i zadowolnić się W y 
sokiem „znaleźnem". Nie wiem w praw 
dzie, czy znaleźliby się — dziś zwłaszcza 
—• nie tyle tacy, którzy miijonowy skarb 
znajdują pod latarnią, ale tacy — którzy 
go gubią, a lt  mniejsza o to! Sytuację ra
tuje uczciwe, solidne dziewczę, kochane 
przez wszystkich trzech grajków — i po-- 
woduje szczęśliwe, najprawdopodotmiej 
hucznem weselem „z muzyką" zakończo
ne rozwiązanie całej — trochę naiwnej — 
hisforji. To sympatyczne stworzenie, w 
ujmującej i artystycznej grze, przedsta
wiła p. N. Wilińska, cenny — i o ile się 
nie mylę — nowy nabytek naszej sceny. 
Miodą, pełną werwy i chęci używania 
wdówkę Wiktę — odegrała z tempera
mentem p. Zyczkowska, stwarzając typ, 
żywcem z życia wzięty

Utwór sam ani uczy, ani buduje ani 
nadto rozwesela. Pod względem wartości 
literackiej nic szczególnego nie przedsta
wia i chyba zręczne tłumaczenie i do
stosowanie akcji do naszych stosunków 
dodaje komedji pewnych walorów sce
nicznych.

Żałuję, że nie miałem sposobności jako 
muzyk dorzucić kilka pochlebnych i mi
łych uwag pod adresem aktorów i dy
rekcji, 'ale miejmy nadzieję, że sposob
ność ta nadarzy sie nieoawem, p. _ dyr. 
Horzyca bowiem zaoowiedz!ał oticj’alnie 
wystawienie operetki. Może będzie ona 
szczęśliwą zapowiedzią oowrotu — choć 
w tej formie — wygnanej na ulicę mu
zyki — do gmachu teatralnego. Zyskają 
na tein melomani — zyska też p. dyr. 
Horzyca, bo zaskarbi sobie serca i tych 
melomanów i bezrobotnych muzyków i 
śpiewaków.

W. HAUSMAN. ‘
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Czwartek
Jui.~a.jt.sza 

P iątek  E ustłckjusz*

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIEI KI

Czwartek, 20 września, o godz. 8-mej 
wlecz.: „Muzyka na ulicy", komedja muz.

Piątek, 21 września, o godz. 8 wiećz., 
A d . 1:  „Muzyka na ulicy" komedja muz.

Sooota, 22. września, o godz. 3.30 po
południu, ceny najniższe: „Awantura w 
Raju".

Sobota, 22 września, o godz. 8 wiecz., 
.M uzyka  na ulicy".

TEa TB ROZMAITOŚCI
Czwartek 20 września — nieczynny.
Piątek, 21 września, godz. 8 Michał 

id iorom ański, odczyt.

G 0 U F F 0 N
[najlepsza pasta a m e r y k a ń sk a

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Walczę o życie".
CASINO: Sequoia.
CHIMERA: „C aranga" z Liii Damitą i 

Jackiem Buchaonanem.
COLOSSEUM: „Macierzyństwo"

, GRAŻYNA: „Kot i skrzypce".
KOPERNIK; „wiała mateczka".
MARYSIEŃKA: „Mała mateczka".
MUZA: „Mężczyźni w  niebezpiecznym 

wieku" oraz „Poszukiwaczki złota".
PAŁACE; „Legjon Nieustraszonych".
PAN: Petersburskie noce“ i „Poco pra

cować".
PAX Nieczynne.
RAJ: „Weronika". >...
STYLOWY: „Prowokator Azef" oraz 

rewja.
ŚW IT: św ia f  się śmieje — komedja so

wiecka.
WANDA: Klub dżentelmenów i Zaufa

łam Ci.

Ola PP. Fryzjerów
N ajlepszy płyn do trwałej ondulacji 

p o l e c a
Bronisław Stoiński

1023 Lwów, L eg io n ó w  1. 1.

KOMUNIKATY
Kurs wozów linji „T“ I „11A" do bra

my głównej Placu Targów  Wschodnich 
wstrzymuje się z dniem 18. września br.

REFERAT POŚREDNICTWA PRACY 
WOJEW. BIURA FUNDUSZU PRACY 
we Lwowie podaje do wiadomości za
interesowanych, że ze względu na wiel
ką ilość bezrobotnych w Gdyni, którzy 
nie mogą być zatrudnieni przy urucho
mionych tamże robotach, nie należy 
wyjeżdżać za poszukiwaniem pracy do 
JOdyni bez zapewnienia i wezwania ze 
strony pracodawców do podjęcia pra- 
cy. Wyjeżdżający bez wezwania do pra
cy w Gdyni narażą się na niepotrzebne 
koszty.

Z ARCHIKATEDRY 03R Z . LAĆ. U-
roczystość bł. Jakóba Strzemię przypa
da w niedzielę dnia 22 bm. W związku 
z tą uroczystością odbędzie się w 
czwartek, piątek, i sobotę (19, 20 i 21 
bm.) Triduum. Rano codziennie o 8-ej 
w kaplicy bł. Jakóba Msza św. zaś wie
czorem nabożeństwo w tejże kaplicy
0 godz. 6 -ej. W  samą uroczystość tj. 
w  medzielę rano o godz. 8-ej Msza św.
1 wspólna Komunja św. w  kaplicy bł. 
Jakóba.

O godz. 10-ej J. E. Najprzew. Ks. 
Biskup celebruje uroczystą Sumę Pon- 
tyfikalną, w czasie której zostanie wy
głoszone kazanie.

S E Z O N

. " E S I E N N Y
R y c z a ł t  3 - t y g o d m o w y  z ł .
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( a )  W  dniu wczorajszym  o godz. 
17-tej wyjechał sam ochodem  ze Lwo
wa gościńcem żółkiewskim w kierunku 
W arszaw y, N . Schw arzw ald , dyrek to r  
„Fox -  f ilm 'u “, tam zamieszkały. Kie
dy samochód minął już Zboiska i zna- 
chodził się w odległości kilku kilome
trów poza tą  miejscowością, zauw ażo
no z samochodu brak  dużej walizy, po
mieszczonej w  tyle karoserji.

P j  za trzym a n iu  sam ochodu oka
za ło  się, że  pasy  zo sta ły  poprzeci
nane, sku tk iem  czego w aliza  w  

drodze spaała.
Złodzieje skorzystali p raw dopodo

bnie z tego, iż sam ochód w  drodze 
skutkiem zatoru zatrzym ał się, poprze
cinali pasy  a następnie, gdy  waliza spa 
dła na drogę, zabrali ją i unieśli w  nie
znanym kierunku. W aliza  zawierał?

garderobę  dyr. Schw arzw alća  wartości 
zwyż 2.000 zł. Poszkodow any, po 
stwierdzeniu straty, nie kontynuował 
już dalszej jazdy. ?le zawrócił z drogi i 
w Komisariacie IX. złożył doniesienie 
o kradzieży.

Policja zajęia się tym tak rzadkim 
wypadkiem kradzieży i w ydała  odpo
wiednie zarządzenia .

Dwoje dzieci na torze kolejowym
w chwili przejazdu pociągu

( a )  Brak  odpowiedniej opieki nad 
dziećmi spowodował w dniu w czora j
szym dwa wypadki. P ierw szy z nich 
wydarzył się o godz. 15-tej na torze ko
lejowym w Krzywczycach, gdzie bez 
opieki pozostaw ał półtora roku liczący  
Jarosław H rycek. N ad jeżdżający  od 
s trony dworca Łyczakowskiego paio- 
wóz potrącił dziecko, które spadło z 
wysOKipgo nasypu i doznało wstrząsu  
mózgu. Zawezwane Pogotowie R atun
kowe przewiozło dziecko w ciężkim 
stanie do szpitalika św. Zofji.

Drugi w ypadek w ydarzył s ię na li
nji Lwów —  Sam bor w pobliżu stacji 
w Rudkach. Przejazdem , niezabezpie
czonym rampą, o której opuszczeniu 
zapomniano, przechodził 5-letni M ikołaj 
K łoda, zam ieszka ły  w Rudkach. N ad 
jeżdża jący  pociąg potrącił chłopca, któ
ry doznał pęknięcia czaszki oraz cięż
kich kontuzyj na całem ciele. Zabrano  
bezzwłocznie chłopca do pociągu i z 
dworca głównego w  stanU groźnym 
odstawiono go do szpitala powszech-

OD AnH ItllSTRACJI Nowi abonenci otrzym ają bezpłatnie 
początek drukującej się w „Kurjerze“ 
sensacyjnej powieści Józefa Bieniaszu

„W puszczy nad SafotrukiRiif

Po zagadkowej 
skrytobójczej zbrodni

(a) Dochodzenia celem wykrycia spra
wcy skrytobójczego morderstwa, doko
nanego na osobie inż. chemika Aurelego 
Landesberga przy ul. Torosiewicza, 1. 3 
prowadzone są nieprzerwanie w dalszym 
ciągu i natrafiają na nadzwyczajne tru
dności. Brak jakichkolwiek śladów na 
miejscu zbrodni i w wielu zagadnieniach 
trudno uchwytny tryb życia zamordowa
nego inżyniera sprawia, że dochodzenia 
prowadzone sa w wielu kierunkach. W 
dniu wczorajszym przeprowadzoną zo- 
sta szczegółowa wizja lokalna na miej
scu zbrodni, jednym ze szczegółów' bvlo 
wykrycie rozmaitych trucizn, między in- 
nemi dużego zapasu cjankali. Dalej od
byta się sekcja zwłok, dokonana przez 
Dra Kozłowskiego. Poddano szczególne
mu przesłuchaniu kilkanaście osób, które 
z śp. inż. Landesbergiem pozostały w 
bliższych stosunkach Towarzyskich czy 
też kupieckich. O ile te zeznania wniosły 
jakie światło w tej niesłychanie zawilej 
sprawie — określić w tej chwili nie spo
sób.

Aresztowany za kratizieź 
pakietu książek

(a) Do aresztów policyjnych odsta
wiony został wieczorem robotnik W ło
dzimierz Mykitka (uh Gródecka, f ta  
który na szkodę spedytora Joachima Pi- 
licera, skradł pakiet z książkami sźkol- 
nemi przedstawiający wartość zwyż 200 
zł.

Dwa wypadki poparzeni
(a) Pogotowie Ratunkowe udzieliło 

wczoraj pomocy w dwu wypadkach po
parzenia. Zamieszkała przy ul. św. Łaza
rza Katarzyna Schengierowa, licząca 30 
lat, uległa poparzeniu twarzy i rąk w  
chwili prania rękawiczek w benzynie, 
która eksplodowała. Pooarzoną przywie
ziono do szpitala powszechnego, W po
dobnej sytuacji znalazł, się Bronisław 
Gusalof, bezrobotny urzędnik prywatny, 
liczący 27 lat. Doznał on poparzenia 
twarzy, skutkiem eksplozji maszynki 
spirytusowej. Pomocy udzieuło mu 
Pogotowie i przewiozło go do szpitala.

Zagadkowy strzał 
w Stew cza na ca

(a) Władysław Walaszek liczący 44 
lat, pełni na dworcu głównym obowiązki 
zwrotniczego, a po pracy udaje się do 
Stawczan, gdzie mieszka. Wczoraj póź

nym wieczorem, gdy już zbliżał się do 
swego mieszkania, zostat zaatakowany 
przez nieznanego sprawce, który oddał 
do niego strza* i zranił go w rękę. Ran
nego zwrotniczego przewieziono do szpi
tala kolejowego.

(a) Poszukiwania za żoną. — Fran
ciszek Sawicki, zamieszkały w Niewier- 
howicach, w pow. tomaszowskim, do
niósł policji, iż jeszcze w dniu 23 sierp
nia br. żona jego Antonina wyjechała 
do Lwov/a celem leczenia się, poczem 
opuściła Lwów w dniu 5 września br. i 
od tej chwili zaginął po niej wszelki 
ślad.

(a) fragarz — złodziejem. — T y
powym rozgwaren zapełnił wczoraj 
wieczór pokój dyżurnego w Wydziale 
śledczym niejaki • Mojżesz Siiberschlag 
(ul. Nowa, i. 16), tragarz, kióry r.a ul. 
Rejtana na szkodę kawiarni „Femina" 
skradł dużą beczkę. Tragarz pomimo, iż 
został przytrzymany na gorącym uczyn
ku, starał się winą obarczyć fikcyjnego 
ekspressa, który rzekomo miał go wyna
jąć do przeniesienia beczki.

I (a) Eksmitowana rodzina — zamłe- 
j szkała na chodniku. — Jakaś rodzina 
j żydowska, eksmitowana z mi< szkanią, 
i złożyła swe lary i penaty przed gma- 
• chem kaha*u i zamieszkała na ulicy. Na 
| stosie „betów" koczuje duża gromadka 
| .małych dzieci. Przechodnie rzucają dzie- 

ciom liczne datki.

TRUŁA SIĘ KOGUTKAMI, 24-letnia 
Marja Wiśniewska, służąca; lekarzowi 
Pogotowia udało się z trudem przywró
cić desperatkę do przytomności. Przyczy
ny rozpaczliwego kroku Wiśniewskiej nie 
stwierdzono.

MaTKA MORDERCZYNI Czakówny 
zalegała od dłuższego czasu z czynszem; 
obecnie właściciel domu przy ul. Krupni
czej, przeprowadził eksmisję matki mało
letniej zbrodniarki. którą umieszczono w 
barakach miejskich.

ZAPADŁ WYROK W PROCESIF. 
FUNKCJONARJUSZY UBEZPIECZALM 
społecznej, oskarżonych o nadużycia w 
związku z nabywaniem dla tej Instytucji 
pr?yborów/ samochodowych. Jan Pawlu
śkiewicz zastał zasądzony na 10 miesię
cy więzienia z zawieszeniem na 3 lata, 
dv,aj dalsi oskarżeni: Saperki i Urbański 
uwol Feni od winv i Lary.

WŁASNĄ CENTRALĘ TELEFONICZ
NA uruchomił magistrat krakowski, prze
znaczając aparat Nr. 15320 jako rozdziel
czy do poszczególnych wydział*"'. Cen. 
trala będzie czynną codziennie w  dni po. 
wszedńie od 8— 15-tej.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIa : „Czerwona dam a" i „Poszukl 

waczki złota".
APOLLO: „Kaprys hiszpański". 
BAGATELA: „Malowana zasłona" I re

wja „Jesienne podrygi".
MUZEUM PRZEMYSŁÓW): „Bunt w 
Szanghaju".
PROMIEŃ: „Księżniczka przez dni" 

-i „Urwis z Hiszpanji"/ ”  "
STELLA: „Zagłada" i „Sobowtór". 
SZTUKA: „Dziewczę z obłoków1..
ŚWIT: „Sequoia“ .

UCIECHA: „Dziewczęta w mundur
kach".

KRONIKA KRAKOWSKA
HOŁD U TRUMNY MARSZ. PIŁSUD

SKIEGO złożyła wczoraj młodzież zgru
powana w Przysposobieniu Wojskowem. 
Również grób Marszałka odwiedziły wie* 
kie wycieczki pracowników Kuratorjum 
poznańskiego, delegacje nauczycielstwa i 
młodzieży tego okręgu, urzędnicy biur 
wojskowych. Ministerstwa Komunikacji, 
wycieczka Rusinów z pow. brzeżań- ; 
skiego. !

NIE MOŻNA UCIEC PRZED ŚMIER
CIĄ. Zofja Hasnówna, uczenica gimna
zjalna z Chorzowa, córka nauczyciela 
szkoły .powszechnej, leczyła się od dłuż
szego czasu na gruźlicę, a wakacje spę- 
dział w Szczawnicy. Wczoraj wracała z 
matką do domu. W  drodze przez Kraków 
dostała wybuchu krwi i zmarła na dwor
cu. Matka jej pod wpływem śmierci cór
ki ciężko zaniemogła tak, żc musiano we
zwać do niej Pogotowie Ratunkowe.

ŚMIERĆ POD WOZEM WĘGLO
WYM poniósł 10-letni Zbigniew Byszyń. 
ski, syn szofera straży pożarnej. W padł 
on przypadkowo pod ciężki pojazd tak 
nieszczęśliwie, że kota zmiażdżyły ntu j 
głowę

ą f  telefonów lwowskich#. L U
zawiadamia, że w nocy z dnia 21-go na 
22-go września b. r. zostanie urucho
miona centrala autom atyczna. W związ
ku z tern uprasza się P. T. Abonentów 
o dokładne zapoznanie się ze wskazów
kami praktycznemi o używaniu apara
tów automatycznych, umieszczonemi na 
str. 12 spisu abonentów, oraz z odezwą, 
umieszczoną na kolorowej kartce na po
czątku spisu.

W  szczególności należy pamiętać,
że:

1) Wszystkie numery są 5-cio 
cyfrowe (z wyjątkiem centrali między
miastowej No. 0 i Straży pożarnej — 
No. 6 ) — przy naciawaniu dawnych nu
merów, 4—, 3— , 2 — i 1-cyfrowych 
żądanego numeru nie otrzyma się.

2) Nadawanie numeru należy roz
począć dopiero po otrzymaniu sygnału  
zgłoszeni?, się centrali automatycznej.

3) Sygnały wysyłane przez cen
tralę automatyczną są następujące-

a) sygnał zgłoszenia się centrali, 
tj. znak, że można i należy rozpocząć 
nadawanie żądanego numeru, — prze
ciągły, bez przerw, ton w słuchawce, 
który znika po rozpoczęciu nadawania 
numeru.

b) sygnał dzwonienia do wywoły
wanego abonenta — powtarzany ton w 
ciągu około 1 i pół sekundy z przerwa
mi około 4 i pół sekundy, dopóki wy
woływany abonent nie odpowie.

c) sygnał zajętości — krótkie prze
rywane tony.

Bezpłatne pokazy telefonow ania w 
biurze telefonów przy ul. Sykstuskiej 1 
26 będą czynne do ania 15 października 
br. w  dni powszednie w godzinach od
8.30 do 16-ej.

W  interesie F. T. Abonentów usilnie 
uprasza się w  pierwszych dniach po u- 
ruchomieniu centrali autom atycznej o- 
graniczyć używ anie telefonów  tylko dc 
t ajpilniejszych potrzeby

( x )
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Około zagadkowej skrytobójczej zbrodoi
(a) P ogrzeb  śp . inż. chem ika Aure- 

iego Ladeaberga, zam ordow anego w 
skrytobójczy sposób przez nieznanego 
sprawcę, odbył się w dniu wczorajszym 
o godz. pół do 16-tej z kaplicy kościo
ła ewangelickiego przy ul. Zielonej na 
cmentarz Łyczakowski. Za trum ną szła 
najbliższa rodzina, zatem ojciec, b ra t  
pastor  ze Stryja oraz dwie siostry, ęlyr. 
Bujakowa z mężem i p. Gerlachowa z 
mężem. W  pogrzebie wziął udział tłum 
publiczności, pochodzącej przeważnie 
z miejscowej kolonji ewangelickiej. 
Skromną, czarną trumnę dębową zło
żono na rydwanie żałobnym, na którym 
pomieszczono kilka p :ęknych wieńców.

D ochodzenia  policyjne, prowadzone 
przez W ydzia ł śledczy, trwały nie
przerwanie w dalszym ciągu przez cały 
dzień wczorajszy. Obejmowały przcde- 
wszystkiem przesłuchanie kilku osób. 
Jak już  podkreślaliśmy, spraw a przed
stawia nadzwyczajne trudności tak, że 
dochodzenia zda ją  się obracać w  kręgu 
rozmaitych przypuszczeń i koncepcyj, 
poza  które prawdopodobnie nie zdoła
no na  razie wyjść na w łaściwą Iinję 
śledczą.

W  związku ze sp raw ą wypłynęły 
nazwiska d w u  zlo d zie ji m ieszkaaio- 
M a H H B I H a H H B B U H B B B i a a a Ę
2  C I I T D A  d am sk ie, m ęsk ie , m o- K
I  | U  I  l » M  d e r n iza c je , p rzeró b k i B
B  Wy k o n u je  zn an y  z so lid n o śc i M agazyn ^
Jj i Pracow nia Futer a

B K A R O L A  S C H u R E R A  i
19 Lwów. Sen atorsk a  11 a* Tel. 269-56 R

D ogodne w arun ki sp ła ty  1062 §
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Z  Ż A Ł O B N E ] K A R T Y ,

w ych: Toimasza N ycza  i N . Zarem by. 
Byli oni tymi, Którzy w  ostatnim czasie 
a takowali mieszkanie samotnika przy 
ul. Torosiewicza 1. 3, przyczem Zarem 
ba został podówczas przytrzymany. Za 
Nyczem, który pozostawał bez stałego 
miejsca ziamieszkania, czynili wywia

dowcy energiczne poszukiwania w  cią- 
p-u nocy z poniedziałku na wtorek i 
rdołali go ująć. Nycza, który wyparł 
się#jakiegokolwiek udziału w zbrodni, 
odstawiono w dniu wczorajszym do 
dyspozycji sęaziego śledczego.

Rejestracja poborowych rocznika 1915

Dnia 16 b. m. odprowadzono na 
Wieczny odpoczynek em. dyrektora szko
ły powszechnej, ś. p. Feliksa Żyszkiewi- 
cza, zmarłego onegdaj, w 75 r życia.

Był to typ działacza społecznego - 
jpatrjoty, rzadko spotykanego w dzisiej
szych czasach.

Patrząc na ostatnie wypadki powsta
nia 63 r., przychodzi do przekonania, że 
nie bronią, ale pracą oświatową i ekono- 
miczną możemy zdobyć voln-ość Narodu. 
Bierze wybitny i czynny udział we 
wszystkich organizacjach działających 
na ówczesnym terenie b. Galicji, jak w 
T. S. L., Tow. Pedagogicznem, Kółkach 
Rolniczych, Kasach Stefczyka i t. p.

Pierwsza Czytelnia T. S.  ̂L. powstaje 
na terenie Prus, gdzie włościanka of*^- 
ruje w łasną zagrodę na ten cel. Dzis 
Prusy są chlubą nittylko naszego powia
tu, ale i całej Polski.

W ładze szkolne oceniały zawsze .aką 
pracę, to tez śp. Żyszkiewicz odchodząc 
na emeryturę, po 40 latach s łu ż b ' , otrzy
mał tytuł dyrektora, a za pracę spółdziel
czą srebrny krzyż zasługi. . .

Ostatnie lata swędził _ na swojej p la
cówce, znosząc dole i niedole ludu j

5 Położył też duże zasługi na polu szkol
nictwa, Jego szkoła i-referaty były wzo
rem dla innych. W ybitną rolę od Sra 
Tow. Pedagogicznem, & -°bec|Ve w 
warzyszen.u Chrzęść. Nar. N a f c y c .^ -  
stwa szkół powszech. Pozostał wierny 
jego ciążeniom aż d. o ) | atniewfhwilj- „

Sodalis Marianus, zaopatrzony sw. . 
Sakramentami, zmarł 14. września.

Stąd nie dziw, że pogrzeb jego był 
wielką manifestacją, _ przedewszysitkiem ( 
miejscowej ludności i licznych delegatów. (

Kondukt żałobny prowadził Ks. Dzie
kan Wawszczak, w asyscie Księży pro
boszczów S ow ińs k i ego  i Penara. Ze Lwo 
wa przybył p. Piątek, i n spek to r  szkolny 
P. Balicki i nauczycielstwo. z ^ ^ p n y c h  
miejscowości. W kościele, po n 
stwic żałobnem, pożegnał w rzewnych 
stówach miejscowy proboszcz ks Fenar,
6 nad mogiią kier. szke ly Pm -  
szek i miejscowy g ospodarz

M a g a z y n  pościeli R. D R Ż A Ł A
Choręłczyzny 5. pol> .a  Ittlo y- w 1 

r>rz(.rubla kołdry po 4 rL ma.erM* po z . 
orzyimułe oierze do prania. W* t*8I.

N a mtirach miasta ukazało się ob
wieszczenie Zarządu  Miejskiego o re
jestracji poborow ych  urodzonych w 
roku 1915, oraz tych mężczyzn rocz
nika 1914 do 1886, którzy dotych
czas z jakichkolwiek powodów nie u- 
czynili zadość temu obowiązKowi.

Rejestracji podlegają osoby rocz- 
nika 1915, oraz starszych w  w ypadku 
—  jak  wyżej —  którzy posiadają  we 
Lwowie stale miejsce zamieszkania, 
albo tu faktyczni, przebywają, nie ma
jąc stałego miejsca zamieszkania. Pod 
legający rejestracji obowiązani są do 
osobistego stawienia się w W ydziale 
V. W ojskowym Z arządu  Miejskiego 
(Ratusz III. p. drzwi nr. 338) w  go
dzinach od 9-tej do 13-tej z metryką 
urodzenia, lub wyciągiem metrykalnym
2 ) z zaświadczeniem otrzymanem 
przy pierwszej rejestracji rocznika 
1915, 3) z kartką  informacyjną, w yda
ną przez Biuro Adresowe przy Miej
skim UrzędzY Ewidencji Ludnuści we 
Lwowie, ul. Rutowskiego 11, I. p. 4 ) 
z -dowodem tożsamości.

Rejestracja  odbędzie się w okresie 
od 1 października do 30 listopada 
1935 w kolejności alfabetycznej naz
wisk. Szczegółowy plan rejestracji po
dają  obwieszczenia.

W  razie uzasadnionej niemożności 
osobistego zgłoszenia —  może ono na. 
stąpić pisemnie. W  tym w ypadku zgła- 
szający ma podać imię i nazwisko, datę

i miejsce swego urodzenia, imiona ro
dziców 1 nazwisko panieńskie ' matki' 
i miejsce ich zamieszkania, miejsce 
swego pobytu i stałego zamieszkania, 
wyznanie, stan cywilny, ukarania są
dowe, orc.z ewentualne ułomności i w a
dy fizyczne.

Winni niestawienia się do rejestru 
poborowych ulegają wysokim -.carom.

Przy dolegliwościach żołądkowych,
zgadze, braku, apetytu, obstrukcji, ucisku 
w kolicach wątroby, ~łem samopoczuciu, 
drżeniu kończyn, senności, szklanka na
turalnej wody gorzkiej Franciszka - 
Józefa działa szybko i ożywczo na osła
bione trawienie. 1114

Wielki zjazd 
w Zaleszczykach

W  święcie winobrania w Zaleszczy
kach, które trwać będzie do 25 września 
b .r., bierze udział już obecnie ba.dzo 
znaczna liość osób przyjezdnych, P"zy- 
czein licznie reprezentowana jest War* 
szawa. Według informacyj z dnła wczo
rajszego, zarejestrowano w Zaleszczy
kach przeszło 1.200 osób obcych z róż. 
nych stron Polski.

Główne uroczystości z udziałem 
przedstawicieli władz, odbędą się w so
botę i niedzielę 21 i 22 b. m. W pocho
dzie drużyn, z wieńcami z winnic czte
rech powiatów weźmie udział kilka ty
sięcy osób, a w tej liczbie około' dwa ty
siące osób w strojach ludowych regjo. 
nalnyclj.

(a)  Z dniem wczorajszym K om en
da P . P • L w ów  -  miasto zm ieniła  sw ą  
dotychczasow ą siedzibę. Z gmachu 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 3C, 
o-dzie mieściła się od swego zawiązku 
^przeniosła się ao gm achu W ojew ódz
kiej K om endy P. P. p rzy  ul. Leona  
Sapiehy

Zajęcia, związane z przeprowadze
niem się do nowej siedziby, trwały 
przez cały dzień wczorajszy.

Łącznie z Komendą P F. Lwów—  
miasto zmienił również swą siedzibę i 
Wydział śledczy wraz z wszystkiemi 
prawie brygadami.

Frontowe ubikacje po Komendzie 
PP . p izy  ul. Kaźmierzowskiej I. 30, 
obejmie w całości Komisarjat V, który 
swój lokal dotychczasowy przy ul. Ja 
chowicza, pozostawił brygadzie sani-

S u k n a ftlolzy MORGENSTERN Ch. STADLEP
po cenach fabrycznych - - sprzedaje Lwów, Jagiellońska 15

tarnej. Na dawnej siedzicie przy ul. 
Kazimierzowskiej pozostaje poza Ko- 
nnsarjatem V. i b rygadą sanitarną, od
dział konny PP- tudzież areszta poli
cyjne. Pozostałe po Wydziale śled
czym ubikacje przeznaczone zostaty na 
koszary posterunkowych oraz prywat
ne mieszkania funkcjonariuszy policyj
nych. Dyżurny oficer urzędować bę
dzie przy ul. Sapiehy.

Z dniem dzisiejszym wszystkie u 
rzędy policyjne, zjednoczone w ko- 
mendzie P P .  Lwów -  miasto urzędo
wać już będą na nowej siedzibie'.

Oszustwa pomysłowej nary
na lic  matr^monjalnem

(a )  W  ostatnim czasie rejestrowa
liśmy szereg w ypadków  oszustw n,a tle 
matrymonjalnem. Ofiarami oszustów 
są  najczęściej służące, które pod przy
rzeczeniem małżeństwa odd a ją  rozma
itym oszustom  z pod ciemnej gwiazdy 
ostatni swój zaoszczędzony na służbie 
grosz. W  dniu w czorajszym w padła  w 
ręce policji pomysłowa para  oszustów: 
W iera  Jankiewicz (ul. K. Boczkowskie- 
go. I. 15) i Feliks Król, bez miejsca za
mieszkania. W iera  Jankiewicz w  poro- i 
zumieniu z Królem ,,sw ata ła"  z nim | 
rozmaite służące i pod tym pozorem | 
wyłudzała o d  nich większe i mniejsze | 
kwoty. O sta tn ią  ofiarą  pary  oszustów , 
była D orota  Nazarkiewicz (ul. Puła- , 
skiego 1. 14), od której wymieniona o- i 
szustka wyłudziła  dolarówkę nr. j 
■ H 3 M H n a n a a n B « H a a H H a B B i  it

Konkurs na stypendia 
dla absolwentów W.S.H.Z.

Dla upamiętnienia 10-tej rocznicy 
Niepodległości Państwa, Izba przemy- ' 
słowo - handlowa we Lwowie ufundowa
ła w roku 192S dwa stypcndja rocznie 
po 2.000 zł. Pierwszeństwo mają kandy
daci przynależni do jednej z miejscowo
ści, położonych w okręgu Izby iwow- ! 
skiej. Stypendja nadane być mogą tylko 
r.a przeciąg jednego roku.

141.895 oraz 140 zł. Nazarkiewiczów- 
na w doniesieniu, skierowanem do po- 
licji, zaznaczyła, że para  oszustów: 
Jankiewicz -  Król w  podobny sposób 
dopuściła się oszustw  na szeregu in
nych służących, trudniąc się zawodowo 
tego rodzaju oszustwami.

| |v zjSśgjfWrtSSBBB

'd C o ta JŁ
S u r o p y d U ’

Z SALI SĄDOWEJ

Skazanie „ekipy** 
komunistycznej

( — Wczoraj, po dwudniowej rozpra
wie przed ławą przysięgłych zapadł wy
rok na komunistów z Żółkwi, o czCm 
obszerniej donosiliśmy w onegdajszym 
numerze. Na mocy werdyktu sędziów 
przysięgłych trybunał wymierzył oskar
żonym następujące kary: Iwan Syrochip, 
student filozofji, karany już 5-letniem 
więzieniem za szpiegostwo, skazany zo
stał na 9 lat więzienia, Zofja Schulsin. 
gerowa rei. mojź. krawczynl skazana 
została na 6 lat więzienia, Mendel Metz
ger, student filozofji skazany zostat na 5 
lat więzienia, Grzegorz żerda, rei, gr. 
katol., bUcharz skazany został na 4 j pół 
lat więzienia, Michał Panoś, rei. gr. kat. 
stolarz, skazany został na 2 i pół lat 
więzienia.

Szesnastoletnia Sabina Lebwohl, od
dana została jako małoletnia pod dozór, 
przyczem otrzyma specjalnego kuratora.

Natomiast krawczyni Neśia Schwar- 
zówna rej. mojż. i rolniczka Ewa Ma- 
chówna rei. grecko kat., zostaty na mo
cy werdyktu uwolnione.

m & dą duo

’u i nadeszły

Likwidacja Wydz. Budowy Instru
mentów muzycznych. Wskutek zarządze
nia Ministerstwa Oświaty, uległ obecnie 
likwidacji wydział budowy instrumentó'” 
muzycznych państwowej szkoły rzemio 
w Kamionce Strumiiowej,

na płaszcze, kostiumy, sukniie 
oraz materiaty męskie, bielske, 
i o ryg. ang. C EN Y  ZN1ZONE 

B O G A T Y  W YBóR. 1169

Zdarzenia i wypadki
(a) Ze sali szpitalnej. Z Gródka Ja. 

icllońskiego przywieziono wczoraj do 
utejszego szpitala Annę Ślipko która w 

czasie czyszczenia lnu na maszynie zra
niła się ciężko w lewą rękę.

(a) Zamach s:.moDójczy, Z powodu 
n esnasek rodzinnych targnęła się wczo
raj na życie Rozalia sch-meiterling (ul. 
Rękodzielnicza, 1. 15), któ-a w zamia-ze 
samobójczym usiłowała otruć się jody
ną. Przewiezioną została do szpitala 
powszechnego.

(a) Bąk w sieci. W policyjną sieć uwi
kłał się wczoraj Stefan Bąk, pozostający 
bez miejsca zamieszkania, przytrzymany 
na włamaniu u Stefana Zaręby przy ul. 
Heimanna, J. 15.

(a) Kłopot z bębnem. Bela Kamp z 
Kajomyji ma od lipca b. r. kłopot z bę
bnem, nie takim żywym ale instrumen. 
tem muzycznym. Zamówiła go za cenę 
300” zł. u Juijanr Klimenkh (Ul. -św: Mi
chała,; 10), który w f&rminie- nie wywią
zał się ze swego zobowiązania, ą Bela 
Karnp nie posiada ani bębka, ani nie wi
dzi swycli pieniędzy. Zabębniia tedy 
wczoraj do komisariatu P. P., wnosząc 
przeciw Klimence doniesienie karn<
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Dalsze odpowiedzi Foady’ego
128. Silna wola, wytrwałość, dobra 

pamięć i duże ambicje. Lubi pomagać 
drugim, charakter szlachetny. Chętnie in
teresuje się zagadnieniami naukowami. 
Ma skłonności Jo filozofowania. Z cech 
pisma znać silne wyczerpanie fizyczne. 
Powód: dużo pracy umysłowej, mało ru
chu.

129. Charakter pisma b. zbliżony do 
nru i28. Dużo cech męskich pod wzglę
dem intelektualnym. B. nerwowa, a lt  
energiczna, ruchliwa i oszczędna. Kocha 
naturę. Duże zdolności artystyczne, nie 
wykorzystane jednak w życiu. W  miłości 
b. zazdrosna, ale opanowana. W  życiu 
rmata Pani dużo przykrości, stąd też nie- 
zadowo'enie wybija się .w cechach pisma.

130. Skłonna do płaczu. Kochliwa. 
Do^ra pamięć. l Tparta. Denerwuje się 
łatwo. Zakochana w jakiejś osobie, ale 
napotyka na trudności, to też czuje się

S P O R T  I  W Y C H .  F I Z .
LISTA NAJLEPSZYCH TENISISTÓW  
, ŚWIATA.

Znany specjalista tenisu światowego, 
Francuz Piotr Giliou opublikował nastę
pującą listę najltpszych tenisistów świa
ta na podstawie tegorocznych wyników: 

panowie. 1) Fred Perry, 2) v. Cramm,
3) Jack Crawford, 4) Allison, 5) Austin,
6 ) Donaid Budge, 7) Sidncy Wood, 8 ) 
Bryan Grant, 9) Roderich Menzel, 10) 
Palmieri.

Panie: Helena Moody, 2) Helena Ja- 
cobs, 3) Hilda Sperling, 4) Joan Harti- 
gan, 5) Math.eu, 6) Kay Stammers, 7) 
Dorota Round, 8 ) Sara Fabyan, 9) Ar
nold, 10) Jadwiga jędrzejowska.

ZMIANY W HOKEJU CZESKIM.
Sekcja hokejowa praskiej Slavii wsku 

tek niepm jzumień z zarządem, rozwią
zała się. W  Pradze powstaje nowy wiel
ki klub hokejowy Rapid, w kiórym obok 
kilku czofowycn graczy krajowych, czyn
ni będą dwaj Kanadyjczycy z klubu Rich
mond Hawks.

POLAK PREZESEM KLUBU 
W CHĄRBJME.

Na prezesa Międzynarodowego Łyż
wiarsko -  Tenisowego Klubu w Charbi- 
nie wybrany został Polak, Stanisław 
Nernheim, który w  r. ub. był delegatem 
na drugi zjazd Polaków z zagranicy w 
Warszawie.
REPREZENTACJA CZECHOSŁOWACKA 

NA MECZ BOKSERSKI Z POLSKĄ.
6. października odbędzie się w  Pozna

niu międzypaństwowy mecz bokserski o 
puhar Europy Środkowej pomiędzy re
prezentacjami Czechosłowacji i Polski.

Skład reprezentacji czeskiej został już 
ustalony i przedstawia się następująco: 

w aga  musza — Fiala, kogucia — Do- 
ieżal, piórkowa — Nuvak, lekka — Kral, 
półśrednia —  Hrubesz, średnia — Pro
szek, półciężka — Havelka, ciężka — 
Nejtek.

POLSCY STRZELCY W  RZYMIE.
W  poniedziałek przybyła do Rzymu 

na międzynarodowe zawody strzeleckie 
ekipa polska z komendantem Strzelca 
płk. Frydrychem na czele.

b. nieszczęśliwa. Moja rada: więcej op
tymistycznie się na wszystko zapatry
wać, unikać marzeń, mieć więcej zaufa
nia w swój żarowy instynkt.

131. Silna wola, skromność i skrytość. 
Szybka orjentacja (nie da się w yprowa
dzić w pole) Dużo energji. Małomówny. 
Ruchliwy. Sumienny. Dosyć nerwowy. 
Duzy temperament. Materjalista (lecz nie 
egoista). Chętnie drugim śpieszy z po
mocą. Nie lubi aaremnie tracie czasu. 
Kapryśny, stąd też żona jego musi być 
bardzo cierpliwą i łagodną. Wszystko 
z nim można zrobić, ale tyiko w dobry 
sposób.

132. Wytrwały, ale brak cierpliwości 
sprawia, że denerwuje się szybko. Pewny 
siebie. Sumienny. Lubr dyscyplinę i oo- 
rządek (chęć kierowania drugimi). Duze 
zdolności artystyczne, ale wykorzystane 
■tylko po amatorsku. Skromny. Sceptyk.

Gonitwa pierwsza. — 600 zl. (przeszk.) 
Dla 4 1. i st. koni. Dyst. ok. 3.200 m : » 
French N. N. 71 kg, Ispahan N. N. 74 kg, 
Korynna p. Żarczewski. 72 kg, Lalka p. 
Wójcik 66 kg, Liverpooi p. Żwan 73 kg 

Gonitwa druga. — 500 zł. (płoty). Dla
3 1. i st. koni. Dystans ok. 2.800 m= Fla
granti chł Wierzbicki 65 kg, Gladjatoi j. 
Kończal 65 kg, Maleńka ż. Ustinow 65 kg, 
Noem. chł. Herman 67 kg, Ozon j. W il
helm 66 kg, Reklama chł. Polit 69 kg, 
Rozkosz j. Kondraciak 69 kg.

Gonitwa trzecia. —  700 zł. Dla 3 1. i
4 1. og i ki. Dyst. ok ł.oOO m: Baszta 
N. N. 50 kg, Bitna j. Bogobowicz 58 kg, 
Rabuś j. Kaczmarek 59 kg, Peszt p. Żar
czewski 59 kg, Tercja N. N. 57 kg Toruń 
N. N. 59 kg.

Gonitwa czwarta. — 800 zł. Dla 2 1. 
og. i ki. Dystans.ok, 1.000 m: Datnis j. 
Roguski 54. kg, Augur N. N. 54 kg, Ce
lina II i. Matuszewski 52 kg, Flota j. Bo
gobowicz 54 kg, hallali j. Bews 56 kg, 
Narwista j. Eljasz II 54 kg, Mascotte j. 
Kaczmarek 54 kg, monolit j. SzyszKo 54 
kg, Mors j. Kloszewski 56 kg, Turcja ż.

Honorowy. B. łakomy. Nie egoista. Dużo 
inicjatywy. Oszczędny. W  życiu rodzin- 
nem miał wielkie przykrości.

Na określenie charakteru, potrzeba  
w ysłać w łasnoręczne pism o pisane atra
mentem, podać imię i nazwiSKo, dzień i 
rok urodzenia, lub

próbkę pisma zainteresowanej oso
by, również trzeba podać dokładny 

adres,
gdyż na adres ten zostanie wysłany na
tychmiast list z numerem, na który prof. 
Foady odpowie w „Kurjerzt Lwowskim. 
Na koszta kancelaryjne trzeba załączyć 
zł. 1, w znaczkach pocztowych i list ten 
z próbką pisma i znaczkami przesłać 
pod adresem:

S . F O A D Y  
LWÓW, UL. STASZICA 7/1. p.

Szokolai 54 kg.
Gonitwa piąta. — 80c zł. Dla 3 1. og.

i kl. arabskich. Dyst. ok. 1.800 m: Aha- 
gar cni. W. Jankiewicz 56 kg, Bagha 
N. N. 54 kg, Baja j. BogobowUz 54 kg, 
Mora N. N, 54 kg, Narew j. Czyż 54 kg, 
Nowina j. Szyszko 54 kg, Pitlgrzymka II 
j. Matuszewski 54 kg, Rikscha ż. Janusik 
54 kg, Rycerz ż. Balcerzak 58 kg.

Gonitwa szósta. — 600 zł. Dla 4 1. i
s t  og. i kl. arabsk. Dystans ok. 1.600 m- 
Antar j. Matuszewski 59 kg, Atfa j. Szysz
ko 57 kg, Karagos N. N. 62 kg, Bankrut 
p. Żarczewski 59 kg, M akata j. M a l i 
szewski 57 kg, Mandolina ż. Janusik 57 
kg, Rasiir IV. j. Bogobowicz 59 kg, W i
cher chi. W. Jankiewicz 62 kg.

Nasze typy:
1. Lalka, French
2. Gladiator, Reklama, Noemi
3. Terrja, Bitna
4 . Haliali, Augur, M onoh t.
5. Bagha, Baja, Pielgrzymka
6. Karagos, Rasim IV, Aular
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ła banda komunistyczna stanie przed są
dem stanisławowskim.

Z Muzeum Pokuckiego. Jak się do
wiadujemy, dyrektor Muzeum Pokuckie
go w Stanisławowie, p. Dr. Józef Grabo
wski otrzymat wydatne stypenjdum za
graniczne z Funduszu Kultury Narodowej 
przy prezydju-m Rady Ministrów w W a r
szawie. W związku z powyższem p. Dr. 
Józef Grabowski, w najbliższym czasie 
wyjedzie do Rumunji, Węgier i Czecho
słowacji, celem prowadzenia studjów na 
tle stosunku sztuki Pokucia, do sztuki 
wymienionych wyżej krajów.

W  piętnastolecie bitwy pod Dytlaty ■ 
nem. W dniach 28 i 2y bm. odbędzie się 
podniosła uroczystość w Dytiatynie,- ce
lem uczczenia 15-lecia bitwy oyfiatyn- 
skiej. Udział w uroczystości weźmie l-szy 
pułk artylerji motorowei ze Stryja, wraz 
z 4-tą baterją t. zw. „Baterją śmierci", 
oraz przedstawiciele władz i organiza 
cyj ze Stanisławowa.

Program uroczystości dytiatyńskiej 
przedstawia się następująco-- dnia 28 bm. 
odbędzie się nabożeństwo wieczorne i 
apei wojskowy ku czci poległych żołnie
rzy. W  niedzielę 29 bm. odbędzie sie u- 
roczysta suma, następnie zostanie wygło
szone kazanie z mogiły poległych żoł \ie- 
rzy, poczem nastąpi akt poorania ziemi z 
mogiły do urny przeznaczonej na kopiec 
Marsz. Piłsudskiego w Sowińcu. Uro
czystość zakończą przemówienia i defi
lada.

Kredyty dla rzemiosła w  wojewódz
twie stanisławowskim Oddziały Banku 
Gospodarstwa Krajowego, '  uruchomiły 
przydział kredytu dyskontowego na cele 
obrotowe rzemiosła, na terenie naszego 
województwa w następujących instytu
cjach rozdzielczych: Bank Gosp. Kraj. 
Odzrnł w Stanisławowie 36.000 zł Zaufa
ni w Komitecie Opiniodawczym-- Kramar- 
czyk Mikotaj mistrz cukierniczy, j a 
kubowski h mistrz ślusarski i Śeibald 
mistrz piekarski. W  Kom Kasie Oszczę
dności powiatu stanisławowskiego z i. 
15.000. Mężowie zaufania w K. O. Za
wadzki B. mistrz kowalski z Halicza, 
Łoza J. mistrz kołodziejski z Łyśca, Po- 
dłuski B. mistrz wędliniarski z Bołmrcd- 
czan. W  Kom. aKsie Oszczędn. powiatu 

i  umackiego 10.000 zł. Mężowie zaufa
nia w Kom Opmjodawczym Kraus K. 
mist"z kowalsk. z Tłumacza, Kw olik  A 
mistrz 'kuśnierski ż Tyśmienicy i Swer- 
don nrstrz wędliniarski z Ottynji.

Zmiany w policji. W  najbliższym cza
sie są przewidziane pewne zmiany na 
wyższych stanowiskach w poheji stani
sławowskiej. Pozatem chodzą pogłoski' o 
zmianach w innych działach administracji 
państwowej w Stanisławowie.

Z  kroniki kryminalnej V  Kozinie skra 
dziono na szkodę Jar.a .Mikusa, parę ko
ni wartości 44U zł., Onufremu Hryniawi z 
Uiiornisk skradziono rower .marki „Łucz
nik" wartości 150 zł. B T e lltr  ze Stani
sławowa skradziono biżuterię wartości, 
ok. 200 zł Karolinie Wiczkowskiej w 
jamnej skradziono walizkę, z torebką, w 
której było schowanych 100 zł. ’

Czuła matka. Helena Paszńicka z 
zawodu służąca, porzuciła swe 9-miesię- 
czne dziecko, poczem zbiegła. Dzieckiem 
zajął się Miejski oddział Opieki Społecz
nej.

— o—

Kronika stanisławowska
Izba Rzemieślnicza w Stanisławowie,

zawiadamia, że wydaje tym wszystkim 
rzemieślnikom, cecnom, spółdzielniom i 
organizacjom rzemieślniczym z terenu 
wojew. stanisławowskiego, którzy sub
skrybowali obligacje 3 proc. Pożyczki 
Inwestycyjnej, specjalne dyplomy.

żydow ska uczenlca gimnazjalna na 
czele bandy komunistów. Jak już w swo
im czasie donosiliśmy, w Kałuszu na 
dworcu kolejowym aresztowano Salę 
Fischler ze Stanisławowa, uczenicę 8-ej 
kl. gimnazjalnej, w chwil gdy . ta opusz
czała dworzec, niosąc 1700 ulotek komu
nistycznych o treści antypaństwowej. A- ‘

resziowanej komunistee' zdołano wyrwać 
z ręki kartkę zapisaną fajnym szyfrem. 
Jak się okazało, kartka ta zawierała cie
kawe wiadomości, dzięki którym odkry
to szereg jarzejek komunistycznych, w 
miejscowościach Kałusz, Deiatyn, Boho- 
rodczany, Jezupol, Bukowna, Tyśmienica, 
Tłumacz, Ottynja i Sołotwna. oraz are
sztowano delegatów łączników i instruk
torów komunistycznych w liczbie 25 o- 
sób. Zakrojona na szeroką skalę działal
ność antypaństwowa żydowskich komu
nistów, szczególnie na sile orzybrała w 
powiecie stanisławowskim, katłuskim, tłu- 
mackim i buhorodczanskim- Wkrótce ca-

Frogram na dzień dzisiejszy

Wyścigi konne we Lwowie

JAN BACHWITZ. 68

J E M  WŚRÓD MĘŻCZYZri
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Drzwi sąsiedniego przedziału odsunęły się cicho i na 
korytarzu ukazała się Jenny zupełnie ubrana. Przestra
szyła, się gdy ujrzała Arca.

—  Pan doktor, pan... ty... jeszcze nie śpisz?
—  Nie jestem zmęczony.
—  Śmieszne! Ja również. Doznaję dziwnego uczu

cia — serce bije tak głośno...
— Serce! — Spojrzał czule na nią i ujął obie jej ręce.
Nie cofnęła się, fylko patrzyła w bek. W  tej chwili 

pociąg mijał ostrą krzywiznę, wóz pochylił się nagle 
i Jenny została rzucona wprost w ramiona Arca. I tylko 
Umil przypadkowi należy przypisać, że Bestleben poca
łował ją  i trafił w koniec nosa. Ale chociaż pociąg po
wrócił do normalnego biegu, Jenny leżała w ram onach 
Arca i on całował ją dalej — ale teraz już nie w ko
niec nosa.

— Arco, co robisz? — wyszeptała Jenny z zamknię- 
temi oczami. To z pewnością był fylko sen.

— Zaręczam się, — objaśnił Arco swój postępek. — 
Nie chcesz mi pogratulować mała Jenny? — I tak przy
cisnął ją do piersi, że zaledwie oddychać mogłą.

A ona zarzuciła mu ramiona na szyję.

— Czy ja ci gratuluję, —  zawołała — ależ z całego 
serca! — I całowała, całowała, całowała pierwszego 
mężczyznę w swójem życiu i przy końcu pobytu wśród 
mężczyzn.

t, * * <
Na peronie dworca w Berlinie stała pani Wichler 

i pan Gorlitzer z kwiatami w ręku. Za dwie minuty miał 
nadejśłć kurjer z Wiecjnia.

—  Jestem tak podniecona! — powiedziała mama 
Wichler. — Niema pan pojęcia, panie Gorlitzer jak jestem 
podniecona! W moich żyłach tak puka jak maszynowy 
karabin.

—  Przecież niema ku temu żadnej przyczyny, — od
powiedział Gorlitzer.

— To serce matki, panie Gorlitzer, ale pan tego nie 
rozumie. Nigdy pan nie był matką!

—̂  Nie. Ale może mi się to zdarzy jeszcze. —  zażar
tował Gorlitzer.

W  tej chwili wpadł ekspress na dworzec.
—  Boże, Bpże! — powtarzała mama Wichler. — 

Czy ona tylko przyjedzie. Czy jej kto co złego nie zrobił 1 
Świat taki zły!... Jenny, Jenny! — zawołała nagle i po
biegła naprzeciw córki.

Było to częściowo wesołe, częściowo wzruszające 
przywitanie. Góriitzer wręczając- Jenny kwiaty po
wiedział:

— W uznaniu zasług pani dla firmy! Potem pomó
wimy o podwyższeniu poborów.

Oh!... Jenny spojrzała fia promieniejącemu Best- I 
lebena-

W tej chwili przechodził obok wysoki, chudy, młody 
człowiek w okularach w stalowej oorawie, .trzymając 
w ręku płócienny kuferek,-a pod pachą tekę i ukłonił się 
niezgrabnie.

— Co to za figura? Zapytał Górlitzer.
—  T g doktor Hiingerl — odpowiedziała Jenny. — 

Bardzo zacny i bardzo wykształcony człowiek! On, — 
spojrzała na Arca, — musi być świadkiem na 
ślubie.

— Świadkiem? —  zapytał Gorlitzer.
-L* Jenny! — zawołała przestraszona mama Wichler, 

— postara, się najprzód o narzeczonego!
—  Bdrdzo proszę, jest tutaj! — oświadczył Bestle

ben, kładąc rękę na piersi.
—  Boże! Boże! Mama IWichler omało nie ze

mdlała.
■ —s Tak! —  objaśniła jenny. — Zaręczyliśmy się 

w drodze!'
—  A za cztery tygodnie będzie ślub, — postanowił

Arco, — o ile państwo nie maią nic przeciwko temu.
# * «

Gorlitzer odwoził swojem autem parę narzeczonych 
i Mamę Wichler. Auto zatrzymało się na  skrzyżowaniu 
ulic. Obok przejechał tramwaj. Na przedniej platformie 
sta! Dr. Hiingerl. „Chwała" Bogu, pomyślał, że nawet nic 
domyśla się, iż owe tysiąc szylingów Dochodzą ode mnie. 
Z pewnością byioby jej przykro. A mnie również! T ram 
waj  Df-jerhał dalej

K O N I E C
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Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio,

WŁ, BUSZEK, LWÓW. AKADEMICKA «. 
Naprawa zegarków i biżuterji — teł, 21*«-4S

I

S O P O T Y _ _ _
W o l n o  M i a s t o  G d a ń s k

Ł A G O D N Y  KLIMAT. W SPA N IA ŁE MORZE i LASY. IMPREZY ARTYSTYCZNE i TOW ARZYSKIE.

Międzynarodowe Kasyno. —  koulette. —  Baccara. ,

In fo rm a cje :

F U T R A
d am sk ie , 
męskie, 

lisy ncwe,
wszelkie przeróbki wykonnje w edług n->“ . 
szych modeli. Ceny przy- ga «  r-, n
stęnne, wykonanie mistrzów- V  Fi Si) ł j  j II
skie firma M i . M A N A  k .  £2 .1 S **1

Lwów, MAŁECKIEGO 9 23453

W E B L E do wszelkich pokoi najkorzystniej
nabyć można 

w WYTWÓRNI MEBL I 
Fr. ZIELIASKIEGO 
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórzu) Stale  
na składzie.

a n t y c z n e .

FOTO G R. APARAT NA  
10 RAT n« b łony 6x9 

z ąnasrygm atem  i sam o- 
w z w a la cz e m  CENA zł. 90.
BARWIK & BORZEMSK!
Lwów, K O P E R N IK A  18

• a p c - t  
(o ‘ ca-Iczł IZ‘50 

KodaKB.5.
dobrym  oęr

Jan B u ja k , k, Lw

ezd
odr

FUTRA NOWE
|  w s z e l k i e  p r z e r ó b k i
I S IC H I E R  Lwów. nl. Halicki 14 I n

Już. n a d esz ły  na sezon  je s ien n y  i zim ow y

K A P E L U S Z E i F abryczny S k ł a d  
KAPELUSZY Q M O P M fl L Vr 5 W,i czapek n. iinri\n ui. Ha u eta 4

Zaszczytnie znana P IE R W S Z O R Z Ę D N A  
P R A C O W N IA  K R A W IE C K A  

M. B p u n i e c  Lwów, ul. Halicka 3
p -zy jm u ie  do w ykonan ia  z w łasn ych  i po- 
w ierzo n y c  i  m ateria łów  w sze lk ą  garderobę  
m ęską w edług najn ow szego  kroju i n a jśw ież 
szych  żurnali. D ogodne warunki 1124

CERAM IKA
Magazyn p o r c e l 3 n v  i szkła poci k i e r o w 
n i c t w e m  A. ONYŚKI, Lwów, Halicka 5 
(w podwórzu), poleca po cenach najniż
szych: słoje wc wszystkich gatunkach, 
butle, porcelanę, szkło i naczynia

chenne. 2(>b7

PJJDYCJE RADJOWE
R a d jo s ta c ;a  L w o w sk a  

Czwartek, dnia 19 września 1935 r.

6.30 Auaycja poranna. 7.50 (Lw) P f°  
Sram na dz. bież. 7.55 (Lw) Parę mfor- 

o A u d y cja  d la  sz k ó ł. 11.57

Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 Koncert szkolny. 13.00 
(Lw) Muzyka salonowa na pł. 13.25 
Chwilka cłia koldet. 13 30 (Lw) Muzyka 
lekka i taneczna z płyt. 15.15 Przegląd 
giełd 15.25 Wir.dcmości o eksporcie 
polskim 15-30 (Lw) Koncert Lwowskiej 
Orkiestry Mcur/ilmistów „Hejnał" 16.00 
„W tureckiej szkole" — opow. dla dzie
ci —  wygi. Stary Doktór. 16.15 Muzyka 
ludowa w wyk. Malej Ork. P. R. 16.45 
„Cała Polska śpiewa" — „Pieśni ludowe 
śląsKie ‘ 77.00 „Dzieje socjalizmu w Pol
sce" odczyt, wygi. L. Wasilewski.

17.15 J. Haydn: Kwartet op. 3 Nr. 5 
w wyk. WileńsKiego Kwartetu Smyczko
wego. 17.35 (I w ) Conchita Velasquez
— płyty. 17.50 O książce „Ostatnie w y
znania Władysława Dawida" — wygi. 
W acław Rogowicz. 18.00 (Lw) Recital 
fortepianowy. 18.30 (Lw) „Gimnastyka 
podstawą wychowania fizycznego" w y
głosi mgr. Wych. Fiz. Olga Czołowska. 
18.40 (Lw) Informator turystyczn. 18.45 
(Lw) Muzyka lekKa z płyi. 19.00 
(Lw) „Wnętrze" — pogad. architekt, 
wygi. inż. Stefan Bohdanowicz. 19.10 
(Lw) Program na dzień nast. 19.20 (Lw) 
Koncert reklam. 19.32 Komunikaty. 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 2u.C0 Muzyka salonowa w wy- 
kononiu Malej Ork. P. R. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej". 21.00 Słuchowisko „Se
kretarka Niewidomego" — Lunze<-a i 
Wolfa w przekładzie J. Langfiera. 21.40 
Nasze pieśni w wyk. Józefa W olińskie
go. 22.05 Koncert w wyk. Ork. Symf. 
P. R. 23.05 Wiadom. meteor, dla kom. 
lotniczej. 23.10 (Lw) Muzyka taneczna 
na pł.

Koncert lwowskiej orkiestry mandoli- 
nistów „Hejnał". W czwartek o godzinie 
15.30 nada rozgłośnia lwowska koncert 
znanej i powszechnie łubianej orkiestry 
mandolinistów „Hejnał".

Recital fortepianowy Jakóba Glmpla. 
Recital fortepianowy Jakuba Gimpia na
dany Dęazie w czwartek, o godz. 18-ej i 
składać oię będzie z utworów Bacha, 
Spitzmullera _ Hamersbacha i Schumana.

Gimnastyka podstawą wychowania fi
zycznego. Pogadankę pod tym tytułem 
wygłosi w czwartek o godzinie 18.30, 
p, Olga Cżołowska, Mgr. wyrh, fiz.

Koncert symfoniczny. W  czwartko
wym koncercie symfonicznym o godzinie 
22-ej usłyszymy między innemi kompozy
cjami: Mendelssohna, Uwerturę Ruy-B!as 
oraz Svendsena „Epizod na wielką -orkie
strę, op. 9, Karnawał Paryski".

n a d esz ły  ODBIORNIKI
krajow e i zagran iczn e. N isk ie  cen y . 

D ogodne spłaty.

T E L E - R A D I O
M . K U B t s Z Y I N  i S K A , L w ó w

^  CHORĄZCZrZMA 7 1237

B 8 B  U W I G  a  A D R E S :  l i m  7 .
18.00 Leningrad „Cyrulik Sewilski"

— opera Rossiniego.
20.35 Pratisława. Koncert na harfę i 

flet Mozarta.
20.40 Rzym, „Samson i Dalila" —  o- 

pera Saint-Saensa.
23.35 Wrocław Melodje J. Straussa.

Radjostacja Krakowska
Czwartek, dnia 19 września 1935 r.

6.30 Tr. z Wraszawy. 7.50 Program 
na dz. bież. 7.55 Parę informacyj. 8.00

Oiwnrte c s ly  rok.
'wszystkie w ięk sze  biura podróży i K asy. o w Sop otach . 1176

W tej rubryce zam ieszczam y  
ogłoszen ia  do 10 słów  po 10 
groszy — dalsze wyrazy po 5 

gr.< kupieckie 10 gr.

OBKa ZY.
oryginalne m alarzy polskich ea 
dogodnych warunkach do naby- 

W SALONIE OBRAZÓW we 
Lwow ie P iłsu d sk iego  11. tek 
2S*-86. 135

W tej rubryce rtmieszczamy 
zgłoszenia do 10 słów po 80 gro
szy — dalsze wyrazy - - 5  gr.

ORYGINALNE C  I I  T  C  O
M O D E L E  I  U  3

tylko w f i r mi e

Stanisławy W ro ń sk ie j
■ U34 Lw6w, ul. Rutowskiego 13

p o lz E iF i iT iT S a
w y b i j a j ą  s i ę

F" rGANCJĄ i nadzw yczajną TRWAŁOŚCIĄ 
W nn zem u. DO N A B Y C I A  w LEPSZYCH 
SKLEPACH. 24769

DOM HANDLOWY
I.WóW, PŁ. M AFJACkl 8

106,17 272-71
T 6 ) & t 0 n j  B I U R O  S K Ł A D  

G enerałua R epręzeniacja  Tow. G órn-Przem .
„SATURN' S. A . i Zakładów Górn. „SILESIA*
S A. na M ałopolskę poleca:

W Ę G I E L , K O K S
D3? A «

DRZEWO
po c sn a c h  k o n k e r e n c y j n y c h  i n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

T*K/irlML
I  1 / HO W i t  

IWOW.UtfiC SIAOLtfl U
, K t > i | Q . o y

M a r y l a  K N O P F O W ^
Lwów, Grodzickich 4* telefon 250-2.
zawiadamia Szaaowną K lijentelę, że otrzy. 
mała najnowsze zagraniczne m odele. Specjal
ność corsellct dla tęższych pań. 25522

Parcela z  lo k a le m '
zapewuiona egzystencja w Poisee, cena 
42.000 złotych, do zamiany za ró w io - 
warteściowy objekt w N iem czech, może 

być i hipoteka

Z a m i e n t i c y
również zahipetekowan ą aa pierwazem  
miejsca resztującą sumę kupna 24.000 
złwtych pO odpowiedniem  przeracho- 
waaiu za objakt w N iem czech, Z gło
szenia w języku niem ieck im : K. S chae- 

fer, JSerlin, N. 0 . 55, R yk estr . 29. 
1267

Tr. z W aćrrzaw y. 8,10 Tr. sygnału cza
su. Hejnał z Wieży Marj. 12.03 Tr. z 
Warszawy.

13.00 Comedian harmonists śpiewają 
(płyty). 13.25 Tr. z Warszawy. 13,00 
Popularny koncert (płyty) 15.15 Tr. z 
W arszaw y i Lwowa. 16.00 Tr. z W arsza
wy i Katowic. 17.00 Tr. z W arszawy i 
Wilna. 17.35 Utwory Mussorgskiego (pły 
ty). 17.50 Tr. z W arszawy i Lwowa.

18.30 Pogad. ot. „Narodziny nowej 
architektury" wygł. dr. T. Szydłowski, 
orof. U. J. 18.40 Dokąd jechać w święto?

18.45 Wyjątki z operetki „Rose - 
Marie", Frrml-Stothart-Brodziński ■ 1)
Pieśń Indjan — L. Szczepańska, Wejsis,
2) Gałgank! — L. Szczepańska, Wejsis,
3) Żegnaj — L. Szczepańska, Wejsis, 4) 
O Rose-Marie — Ed. Wejsis (tenor).

19.00 „Wśród naszych przyjaciół" 
wygi T. Bocheński. 19.10 Program na 
dz nast. 19.20 Koncert reklam. J9.35 
Lokalne wiad. sport. 19.40 Tr. z Wars/..
' Poznania. 22 05 Tr. z W arsz a w a  23.10 
Orkiestra Jacka Hyltona gra do tańca.

■ . . .  

Informacyjno - t u r y s t y c z n e  
P .  B .  P O D K 6 Ż Y

„ O R B I S "
i Poi. ta  taafckfcp

Oddziału we Lwowie
— ul. Akademicka 23. —

W
ę-odziny urzędowe
od 11 do 13-tej i od 18 do 20-tęŁ

udziela bezpłatnie informacyj 
dla wyjeżdżających r.a letniska 
—  —  i do zdrojowisk. —  —

1137

ZAW IóńANIAM,
że z dniem 1 w rześn ia

ZOSTAŁ PRZENIESIONY
ZACTŁAD ii98

MECHANICZNO - N Oł C WNI C Z Y 
Fr. a  r a  s  i o

oraz wyrobów stalow ych  na c l.  ..eon a

„GRAŻYNA”

KUPIĘ
stare perskie dyw any antyczne  
m eble sz tych y  kolorow e —  
O ferty „Przejezdny" K urjer.

25523

*AJS OGŁASZA 6  —
•O  W .JKCBJERZE“1

OGŁOSZENIA 
W  .JKUflJEr.ZZ"

SA SKUTECZNE I TANIE 1

W tej rubryce zam ieszczam y  
ogłoszen ia  dc 10 słów  po 80 
g roszy  — d a lsze  w yrazy no 
5 gr., kupieckie po 10 groszy

Naprawę zegarków  
ood kierownictwem  
szw ajcarsk iej s iły  
fachow ej, uskutecznia

najtańsze

poleca
n ajstarsza  firm a katolicka  

L. T. SKRZYPEK  

Lwów, H alicka 4, te l. 244-70. 

S pecjalność: Obuwie szkolne.

M UNDURY
Przysp. W ojsk., studenc
kie przepisowy, ubrania 
robocze dla uczniów  
szkół techn., kom binezo
ny, w iatrów ki — naj
tańsze źródło i wytwór- 

„PALLIUM", Lwów, He”- 
mańska 22, obok Muzeum 1136

MIÓD! MIOD!
tt zdrowie, najlepszy, najtań
szy w p asiece Korzeniewic^a 
em. pocztm istrza, Zoaraż 5 kg 
gołów ką 9.80, zaliczka 10.5C 
franco. Żądajcie blaszar.ek ob-

1153lanych w osk iem ’

Magazyn papieru 
SCHEK I STENZEL 

Liwów Sykstuska 2, telef. 34-8C 
poleca księgi handlowe różnych 
systemów. 10C

For tepiany
pianina św iata  

iw oh  wytw órni 
ne sk ład zie

* Ftoarsck*
Lwów, Bat o 

re^o 7, 1891
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3 G T O * E  (PODUSZKI 528

P O S Z E W K I
PRZEŚCIERADŁA

P R Z E R Ó B K A  K O Ł D E R  ! M A T E R A C U
w jednym  dniu

Wykonuje pod wfasnem ktepowniclwem Q ___ __ _______

K O Ł D R Y  ■ M A T E R A C E  i  «  , *  ? “<  *  •_ _ _ _ _  r  —  — , K o r a l n - c k a  b. — Tel. 237-72.
o r a B I E L I Z N Ę  P O Ś C I E L O W A F ilja  G ród eck a  81. -  T e i. 224.75.

Owłosienia nunandlow e do 10 słów  
■ J gr., d a lsze  wyraky po 5 gr. Dla 
ooszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal* rF= 
sze  wyrazy po 3  grosze. O głoszenia === 

knpieekio po 10 gr. słowo '
^ O g ło s z e n ia  d m & u e

=  Je  dno ogłoszen ie n ie może przekraczać 
=  50 słów. O głoszenia reklam owe wśród  
=  drobnyok koszt ują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 

w  V  =  O głoszenia drobne przyjmuje Kantor 
= S  od godz. 9— 19 bez przerwy.

CIEPI E
i w ygodne p an to fle  i papucze  
poleca i w ykonuje „Ibis" Lwów  
ul. H alicka 6 I p. 716

RASOW Y  
ćoberman 6-ł ” ~odniow y do sprze' 
d rn ia , Lwów, pl, D ąbrow skiego 6 

25446

WÓZKI DZIECINNE

JSTJŁOfl
TUPCHIff

iuiihe!
WOŁ KO WY SK i
<OPERNIKA 5 —  T ol. 295-92J i

5 POKOJI
z p rzyn ależytościam i, parter  
Listopada 26. 25401

CZTEROPOKOJOWE
pełnokom fortow e, zrem on tow a-e  
obok ogrodu K ościuszk i, p ierw - 
szopiętrow e, balkon, —  do w y
najęcia  —  B ader ich 7. Do: . ca 
w skaże. 25407

3 POKOJE
kuchnia kom fort, Lwów, Barto  
sza G łow ackiego 17 a. 25422

DO W YNAJĘCIA  
pokój k uchn ia  z przedpokojem  
ul. W uiecka 14 A. 25519

DO W YNAJĘCIA
6 pokoi dużych, p ełn y  kom fort, 
Lwów. Batorego 32 25183

3 POKOJE
przynależnościam i, Lwów, ul.

PARCELE
na F ilipów ce tan io  sprzedam y —  
także na raty . T el. 233-33 227-55 

25511

SPRZEDAM
syp ia ln ię , p ianino, różne rzeczy  
Lwów, N ow y Św iat 3, parter.

25510

SPRZEDAM
niedrogo ra so w ego-d ob erm an a .—  
l  isty  do K urjera pod „Dwum ie- 
sięczn y“ . 25490

PARCELA
óardze ładnie położona około 330 
sążni kwadr, 24 m etrów  iron -  
tu przy urządzonej u licy  ośw ie
tlonej elek tryczn ie, k analizacja , 
w odociągi, eleatryk a  etc., 7 mi 
nut od tram w aju p ieszo , tanio  
do sprzedania. W iadom ość te le f .  
248-41 od 16— 17. 25515

FORTEPIAN
„V /irth“ szy ler  „B osendoi fer“ 
znakom ity. Praw dziw a okazja —  
sprzeda Lwów , Sklen iarsk i —  
K opernika 26. 25518

mmmm
*V tej rubryce zam ieszczam y  

w szelk ie o g ło szen ia  m ieszka  
niow e przy 8 razach do 10 
słów  2 razy BEZPŁATNIE. D al

sze  w yrazy po 5 gr.

3 POKOJE
z  kuchnią, pełny k om fort, Lwów, 
L istopada 37, do w yn ajęcia  za
raz. 25469

TRZY POKOJE
kuchnia, kom fort, zaraz w y n a j
mę. Lwów III, Boczna P ijarów  
50 B. 25516

MIESZKANIE
4—5 pokoi, ładne, kom fortow e, 
koło parku K ościuszki w olne od 
■ października. Info-m acjb  tel. 
212-66. 25513

MIESZKANIE  
i — 5 pokoi w ysoki parter, kom
fortow e, balkon, od 1 paździer
nika, Lwów, N abielaka 49. W ia- 

, d'-mość N abielaka 49, I p.
25506

MIESZKANIE
C pokojowe kom fortow o I piętro. 
J , f' w, Strzała 3, od 3 - 5 .  25503

2 POKOJE
kuchnia kom fort, 75 zł., w iado
m ość w biurze Lwów , I clew ela  
1 5, m r  er pr-p-wy. 25490

LISTOPADA 43 
Ii p. do w ynajęcia  2 pokoje fron  
tew e, balkon, k-ichr.ia, kom fort.

25492

2 POKOJE
z kuchni,-;, k om fort I p iętro , no
we, słoneczne i 2 pokoje nieu- 
m cblowane pewnym płatnikom  
do w ynajęcia  Lwów, .L istop ad a  
1 54 a. 25488

3 POKOJE  
kuchnia, kom fort, słoneczne, 
w ynajm ę, III Boczna P ijarów  
50 P 25382

DWA POKOJE  
kuchnia, p ełn y  kom fort słone-  
eane oglądać G undulica 6. (bo
czna P o n iń s lie g o ł.  2539S

3 POKOJE
z kom fortem  do, w ynajęcia  od 
1. A. Lwów, Sapiehy 41, I p. 
Oglądać od 12— 14. 25479

K ochanow skiego 48. 25425

TRZY
pokoje, kuchnia, kom fort, kory
tarzow e, zrem ontow ane, w ynajm ę  
urzędnikow i państw ow em u, —  
Lwów, B on ifratrów  6 25429

4-POKOJGW E
m ieszkanie pełnoK om fortow e od 
1 październ ika ta n ., do w yna
jęc ia  k atolikow i, Lwów Zybli 
kiew icza 41, m. 4. 25441

5 POKOI
kuchnia, kom fort, do w yn ajęcia , 
Lwów , u l. L ackiego 8. Oglądać 
od godz. 11 - 4. 25462

POSZUKUJĘ
dw upokojow ego kom fortow ego  
m ieszkania —  n a jch ętn iej nowy  
dom —  zg łoszen ia  pud „Urzędnik  
państw ow y" do A d m in istracji:  
Lwów, Zim orow icza 10. 25461

ŁADNY
pokój k aw alerski do w ynajęcia , 
Lwów, ul. św. P io tra  25, II p. 
m. 14. Od 10— 13 i Jd 14—17.

25514

KLATKOWY
kom fortow y pokój do w yn aję
cia, Łyczakow ska 27 m ieszka
nie dw unaste. 25517

POKÓJ
um eblow any, duży, słoneczny, 
ualson , do w ynajęcia . Lwów , P ił
sudskiego 3 m. 7. 25312

O głoszenia  w te j rubryce  
zam ieszczam y po 30 g r . od 15 
sWw — dalszo  w yrazy po 
3 grosze.

POKÓJ
utrzym anlo dla panienek, sta  
ranna opieka, kom iort, fortepian  
Lwów, Z ofji 54, m. 5. 25423

POKÓJ
um eblow any do w yn ajęcia  od 1 
października, Lwów, C zereśnio  
we 7. 25424

POKÓJ
jm eblow any, osobne w ejśc ie , — 
Lwów, R om anow icza 22, m. 6.

25426

POKÓJ
kaw alerski I p., w ejśc ie  r. klatki 
urządzony, oglądać m ożna 9— 12, 
2— 6, Lwów, ul. T arnow skiego 98.

25428

POKÓJ
um eblow any, utrzym anie, bez, 
w ynajm ę zara*, Lwów,' L istopa  
da 28, parter. 23430

POKÓJ
kuchnia, słoneczne, kom fort do 
w ynajęcia , Lwów, Grochowska  
1. 56. 25435

3-PO k OJOWE
pom ieszkanie z kom fortem  od 1 
października, Lwów, 29 L istopa  
da 95. 25466

5 POKOI
z kuchnią z luksusow ym  kom 
fortem , balkon od 1 październ i
ka do w yn ajęcia , Lwów , Zybli- 
kiew icza  51, dozorca wskaże 

25474

BEZPŁATNIE zam ieszczam y w 
tej rubryce og łoszen ia  o w ol
nych pokojach ł poszukują
cym  pokoi przy 8 razach 2 ra
zy do 10 -iłów dalsze w yrazy  

po 5 groszy .

2 POKOJE
um eblow ane akademikom  do w y
najęcia , Lwów, L istopada 54 a.

25489

POKÓJ
frontow y do w yn ajęcia , Lwów, 
W ronow ska 15, II i . 25495

DWA
pokoje um eblow ane, pokój k la t
kowy w olny, Lwów , N ow y Św iat 
1. 18. 25477

POKÓJ
z utrzym aniem  do w ynajęcia, 
Lwów, A snyka 15, m. 1. 25493

DW UOSOBOW Y
pokój częściow e utrzym anie, — 
Lwów, R eja 3, drzwi 6, boczna  
KoffmRna. 25497

DLA PRZYJEZDNYCH
w ynajm ę pokój 1—15 dni, Lwów, 
pl. Bernardyński 12 a/2.

25590

2 POKOJE
um eblowano z kom fortem  do 
w ynajęcia , Lwów, P otock iego 69, 
m. 13. 25501

UM EBLOW ANE  
cztery pokeje, kuchnia, kom fort, 
poszukuję. Teł. 206-60. 2550!

OFICER
poszukuje oddzielnego pokoju  
z łazienką, okolica C ytadeli. — 
Z głoszenia do K urjera „K apitan"  

25508

POSZUKUJĘ  
pokoju um eblow anego k jm fori 
od 1 października- L isty  Ądmi- 
n istra eja  opd „Bankowiec".

25509

OSOBNE
m ieszK snie k aw alersk ie z ła z ien 
ką gazow ą i słoneczną terasą, 
w ynajnę osobie pow ażnej, Lwów, 
M urarska 59, godz. 4— 6. 25440

POKÓJ
dla 2— 3 panów  z utrzym aniem  
U n io , Lwów, Z ygm untow ska 11 a 
m. 8. , 25448

POKÓJ
do odnajęcia  z całem  utrzym a
niem  lub bez, l  wów, Żuiiń3kie- 
go 5, parter. 254C4

POKÓJ
dla panów do w yn ajęcia , Lwów, 
Z ofji 8, drzw i 6. 2ot68

POKÓJ
um eblow any, kom fortow y, w ejś  
cie z k latk i, cen tra ln e  ogrzew a
nie, u trzym anie, Lwów, Zaawó- 
rzańska 120. 25472

OD ZARAZ
um eblow any pokój do w yn ajęcia  
elektryka, używ alność łazien k i, 
wchód osobny, przystanek  tra m 
w ajow y, Lwów, W ołyńska 9.

25475

D l a  a k a d e m i k ó w
pokój, u trzym anie lub bez, Lwów  
Grodzickich 1, m. 6. 25476

POSZUKUJĘ
w spóln ika na tanie m ieszkanie, 
Lwów, Sobińskiego 10, m. 3.

. 25481

RODZINA
ziem iańska w ynajm ie pokój u- 
m eblow any wraz z całkow item  
utrzym aniem  osobie k u ltu ra ln ej, 
Lwów, O ssolińsk ich  11, schody  
4/II. 25480

POKOJ
cło w ynajęcia . O sobny wchód  
Lwów , Snopkow ska 35 drzwi 4 

25421

KUCHARKA
przyw iązana szuka pracy do 
w szystk iego  sta le  lub dochodzą
ca do trzech osób sta r sz y c h ,sp o 
kojna, sm acznie go tu je , oszczęd
na, gospodarna, dom atorka. L i
sty  Jabłonow skich 6, parter le 
wy. 25484

CZELADNIK
lak iern iczo-tap icersk i poszukuje  
zajęcia . R eferen cje  na żądanie. 
Z głoszenia- dc „K urjera Lw ow 
skiego" pod „tapicer". 255U7

URZĘDNICZKA  
biegła m aszyn istka, poszukuje  
zajęcia  na popołudnie. Do Adm i
n istracji pod „Sum ienna".

25491

INTELIGENTNA  
m iłej pow ierzchow ności (g im na
zjum , akadem ja handlow a, mu- 
zja a ) poszukuje jak iejk olw iek  
pracy, n auczycielk i, sekretarki, 
lektorki, p ie lęgn iark i i t. p. — 
L isty  „K ultura" A dm inistracją .

25473

PIELĘGNIARKA
m asarzystka poszukuje posady  
do starszych  lub  do dzieci. W a
runki m ożliw e. W iadom ość K o
łom yja, W ilsona E. 25284

MECHANIK
poszukuje pracy we dworze do 
reperacji m aszyn roln iczych  i do 
m łócenia, A lszer, Lwów, Turecka  
l. 3. 25436

MĘŻCZYZNA 
lat 30, u czciw y i pracow ity , k tó 
ry p o tra fi w szystk o  co do ka
m ien icy  potrzeba zrobić, poszu
kuje dozorcówki za kaucją. Jan 
Ko«tka, Lwów, św. P iotra  39, —  
Dom Pracy. 25452

GOSPODYNI
kucharka, w yk w in tn ie oszczędnie  
gotująca , poszukuje posady Ci 
kasyna lub do w ojskow ości. — 
Z głoszen ia  Lwów, H ausnera 11 
m. 16. •* 2545S

FRANCUSKIEGO  
A n gielsk iego  i  N iem ieck iego  A- 
kadem lcka 10. I p. III scho
dy. N ajnow sza m etoda, szybko  
i b. ta i.io . L ekcje pojedyńcze i 
zbiorow e. Dla początkujących  i 
zaaw ansow anych . nt>247

NAJTAŃSZA WYTW ÓRNIA  
firanek  W ank. P lac M arjacki 6.

1167

PIŁECZKI
do robót szkolnych  poleca f ir 
ma Fr. CHLADEK, Lwów, R y
nek 45. 1996

KONC. K U R S  
K Q ł j i M £ T Y C Z N
Dobrzarisniej ■ 3®u 
tyn  I w «w , K O C H A -  

J-ST 3ig3\ N O W S K IE G O  15u.
W pisy rozpoczęte la to .n at za
pewniony. Praktyka w  iasty- 
toeie  .SŁ A W A ”. 26414

METODA
p io f. L eszetyck iego  i V irg ila  
Lekcje gry  na fo rtep ian ie , oraz 
tccrji, harm onji udziela  dyplo
m owany artysta  p ia n ista  Hoh- 
schu le) Karol Szw ih lik . Gwa
rancja za dobry rezu lta t przy  
system  pracy. Z głoszen ia  16— 
19-ej. Lwów, L elew ela  9. 25524

P r z y b o r y  s z k o l n i :
torby, ik i, zeszy ty , cyrku., kred- 
kf n ajtan iej u A. Jam ińskicgo, 
Lwów, Szajnochy 2. 417a

W tej rubryce zam ieszczam y  
ogłoszen ia  do 10 stów  po 30 
groszy —  dalsze w yrazy po 5 

gr., kupieckie po 10 gr.

GW ARANCJĘ
racjonalnej ondu lacji trw ałej 
oraz n o o c z e s i .e g o  odbarw iania  
i barw ienia  w łosów  stan ow i dy
plom m iędzynarodow ego konkur
su fryzjerów  dam skich o sią g n ię 
ty  w 1934 r. w L ondynie przez  
m istrza F ranciszka B ystronia . 
Lwów, ul. F redry 6. Ceny zn i
żone “* -- 25485

WDOWA
solidna, pracow ita z synem  po
szukuje dozorcówkę. K aucja 300 
zł. P ierw szorzędne referen cje. —  
Zgł. Adm., K urj. Lw ow skiego pod 
„Tylko u katolików ". 25463

PA N N A
um iejąca b. dobrze szyć, szuk 
pracy sta łe j w m iejscu  lub na 
wyjazd. Z głoszen ia  pod „Skrom- 

25453na“.

*1*2 r>rtt

W rubryer- tej zam ieszczam y  
ogłoszen ia  do 15 stów przy 3 
razach 2 razy BEZPŁATNIE — 
dalsze wyrazy po 5 groszy.

Na w yc ie czk i wędliny,
iserv i wszelki prowiant. Związ
kom Turystycznym , L, M. K,
harcerzom ralsat “ ' ?  * } 6 

,’I k GA . L wów. S ienk iew icza  d
za H. G eor*e‘a.

Jw Zf*
FR O C tfO

W  Tsrciarsto 10 W . 215*00 
iSklso łyczakowska 4 t u . 214-80

,114

K a t o l i c k a
Wytwórnia Gorse* 
tów „KrajoprzeJ 
mysi" Lwów, Bo- 

imów 1. wykonuje 
wedle najnowszycl 

wzorów gorsety; 
napierśniki, opas
ki pooperacyjno | 

higieniczna soli
dnie i tanio __  c.

raz przyjmuje naprawę i cz7sz. 
zenie, EPS

NAPRAWY
zegarków, zegarów i biżnterji 
wykonuję solidnie, ćupuję zło
to i srebro ALBIN MUTKA — 
Lwów, plac Bernardyński i. 8, 
zabudowania OO. Bernardynów.

672

Jeśli
U P I B I  C  to najlepsze i naj- 
S l E i D L C i  tan ie j z a k u p i s ?
tylko w S K Ł A D Z I E  Lwów, 
T rybunalska 16 11*75

MŁODA
zw inna służąca, do w szystk iego  
um iejąca dobrze gotow ać zo s ta 
nie p rzyjęta . Z g łoszen ia  ze 
św iadectw am i w sk lep ie Szkow- 

(IjA K opernika 3. 25498

B i e l i z n ?
damski
p o n c x  o c H v 
r e k a w i  ezk i, 
i inną j?alan* 
te r ję  po leca

zy GMŁT M1

W ĘGIEL  
n ajtan iej dostaw ia  pod dom 
ji,Traktat" W ałow a 27. 25520

I.wów, 
B uim ów  4

MASZYNISTKA  
z m aszyną potrzebna Z głoszenia  
„Traktat" W ałow a 27. 25521

KAMIZELKI
rękaw iczki, pu low ery w ełn iane  
w ykonuje W ytw órnia trykotaży  
S ykstuska 8. 791

IM IENINOW Y
upom inek w artościow y ’to por
tret brom olej —  przetłok  w y
konany w Zakładzie Skórsk iego  
K opernika 22. 25418

FORTEPIAN
w ypożyczy w dobre ręce pl. Ber
nardyński 12a/2. 25499

Wutft&rniG
fortepienów. 
pianin i fis- 
harmonii

&zkie.lskt
T w ów , 

tel 2- 7 -2 Ł
■ u rn o  — sp izeća ż  instrum en

tów nowych i używanych, na
prawa, najem po cenach na niż 
,zvch. • Ifl9

CZELADNIKA
ucznia przyjm ie m echanik, — ; 

Lwów, Pasaż H ausm ana 5. |
25471 i

POKÓJ
um eblow any, n iekrępujące w e jś 
cie, zaraz do w yn ajęcia , Lwów, 
Z yblik iew icza 41, nr,. 4. 25447

SŁUŻĄCĄ
do w szystk iego  poszukiw ana. Do- 

Ibre św iadectw a, dowód osob isty , 
w ym agane. Z głoszen ia  Lwów, Ko
chanow skiego 26, II p. m. 10.

25512

SKLEP

P o m o c  l e J f c i a r s i i a

UNIEWAŻNIAM  
zgubioną książeczkę w ojskow ą

w ystaw a, rów nież na przedsię-jw ydnną P. K. U. L w ów -m iastj 
biorstw o przem ysłow e wynnj ,ię, nazw isko Chuny R cgcn urodzony  
Lwów, Z im orow icza 18. 25486 1910. 25494

KONCESJON KURSA K SS«ETYCZNE

H A W R Y S I E W ! C ? t ó  W  E J
K operniko 41 z tel. 272-18 po:! k ierow n ictw em  lek a rza  ’ inż. 
chem ji. Wphry co?izienr.:e P ro sp ek ty  Wł*1'Snet*4
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